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Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym Ni- 
kopol i w wielkim łuku Dniepru 
zostały w zaciętych, aż -do zmro
ku trwających walkach, ataki

Wróg stracił tam wczoraj 112 pułk w ciągu ostatnich czterech
Sił czołgów. Tylko jeden 656 pułk 

ciężkich myśliwców czołgowych 
pod dowództwem podpułkowni
ka rezerwy von Jungenfeldt ze
strzelił tam 54 czołgi. Nadzwy
czajny wyczyn wykazał przy

sowieckie na ogół odbite. Na tym porucznik Kretschmer, któ- 
przestrzeni włamania na połud- ! ry zniszczył 21 nieprzyjacielski 
niowy zachód od Kremieńczuga | czołg swoim działem bojowym.

HomeJ zo s is l ewaHuowanjf. — Rozbicie sow ieck iego przyczółka m ostow ego  
n a d  Dnieprem. — W czoraj straciły Sow iety Scefo Kremieńczuga 112 czo łgów

Z Kwatery Głównej Fiihrera, trwają jeszcze ożywione walki, j W ten sposób zniszczył ten (dził dalsze przeciwnatarcia. Mu
siał on opuścić liczne miejsco
wości i stracił przy tym 10 
czołgów.

Na froncie Morza Północnego 
odbiły niemieckie samoloty my
śliwskie i artyleria przeciwlot
nicza broni powietrznej atak 
nieprzyjacielskich sił lotniczych 
na pewną bazę lotniczą, niszcząc 
przy tym 32 samoloty sowieckie 
na ogólną liczbę 65 atakujących 
nieprzyjacielskich samolotów.

Na froncie południowo-włos- 
kim nie miały miejsce również 
wczoraj żadne znaczniejsze dzia
łania bojowe.

Brytyjskie eskadry bombow
ców przeprowadziły nocy ubie
głej atak terrorystyczny na 
miasta Frankfurt nad Menem 
or-z Offenbach, również na inne 
miejscowości okręgu Reńsko- 
Meńskiego zostały rzucone bom
by. Podczas tych ataków, a tak
że nad zajętymi obszarami za
chodnimi zestrzelono podług 
jeszcze nie uzupełnionych mel
dunków 25 brytyjsko-amerykań- 
skich samolotów.

Niemieckie samoloty zaatako
wały w nocy na 26 listopada

H f!  Iftpin M n t it i ic k
Trzecia bitwa przy smoleńskiej 

„autostradzie"

/W c : | e
SZTOKHOLM. Duff Cooper cielem Sianów Zjednoczonych 

zamianowany został przedstawi- przy rządzie włoskim z tytułem 
cielem rządu brytyjskiego przy ambasadora. Murphy zatrzyma 
francuskim odszczepieńczym rzą swoje stanowisko jako nadzwy- 
dzie w Algierze z tytułem am- czajny pełnomocnik w Afryce 
basadora. Równocześnie podają Północnej i jako doradca Eisen- 
do wiadomości o zamianowaniu howera w sprawach włoskich, 
angielskiego ministra w Afryce Równocześnie zamianował Roose 
Północnej Harolva Mc Miliana velt dotychczasowego ambasa- 
pizedstawicielem Londynu przy (jora amerykańskiego w Pana-
rządzie włoJdm. rnie, Edwina C. Wilsona, przed-

Dotychczasowy przedstawiciel , „ , ,
rządu amerykańskiego przy rzą- stawicielem Stanów Zjednoczo-
dzie angielskim, Robert Murphy, nych w rządzie algierskim z ty-
zamianowany został przedstawi- 1 tułem ambasadora.

Montgomery sią założył...
W przeglądzie sytuacji wojen- j swoich aktywów zapisali nie 

nej pisze „Tribune de Lausan- tylko wspomniane sukcesy w 
ne", że nawet Moskwa przyzna- obronie^ lecz odnieśli też pasyw- 
je , iż położenie Niemców na od- ne zwycięstwo . przez zdobycie 
cinku nad dolnym Dnieprem z powrotem wyspy Leras. Zda- 
ustabilizowało się. Również roz- leka owa porażka aliantów wy- 
WÓj wojny we Włoszech można daje się niezrozumiała. Czyż nie 
uważać za zadowalający dla twierdzą oni, że panują nad mo- 
Niemców. Ofensywa anglo-ame- rzami? A cóż się stało z ich 
rykańska już od tygodnia pra- przewagą lotniczą, o której w 
wie nie rusza z miejsca. Komu- czasie działań bojowych w Afry- 
nikaty z Algieru zwalają za to ce Północnej i na Sycylii tak 
odpowiedzialność na „złe warun- wiele sią mówiło? Morze Egej- 
ki atmosferyczne". Ponieważ skie jest w tej chwili „strefą 
zima dopiero się zaczyna, trud- geograficznej przewagi" Niem- 
ności te trwać mogą całymi mie- ców. Alianci nie mogą tam bez 
siącami. Generał Montgomery ryzyka katastrofy użyć swoich 
miał się założyć, że najpóźniej eskadr. To jest strategiczny 
15 grudnia będzie w Rzymie, wniosek, jaki trzeba wyciągnąć 
Nie wiele ma już czasti do stra- z kapitulacji Leros. 
cenią. Lecz Niemcy na koncie („W. Z.“).

AnoieisHa „odskocznia” na Bałkany
2 « g r o ź o f i i >

GENEWA. DNB. O ile wyda- jrii, Libanonie i w Palestynie, i 
rżenia na Bliskim Wschodzie, to przeszkodzą one w przeprowadza 
jest zajścia w Libanonie i wyda niu planowej ofensywy. Jeżeli

miesięcy 654 czołgi i 610 dział.
Koło Czerkass, na przestrzeni 

na zachód od Kijowa i około 
Korostenia spełzły na niczym 
liczne ataki nieprzyjacielskie. 
Przez własne przeciwnatarcia 
zniszczono kilka nieprzyjaciel
skich oddziałów, rozbito jeden 
przyczółek mostowy nieprzyja
ciela po tej stronie Dniepru 
i przy tym wzięto kilkuset 
jeńców.

Na przestrzeni koło Homla 
trwają nadal zawzięte i zmienne 
walki ńa nieprzejrzystym tere
nie między Dnieprem i Prype- 
cią. Samo miasto, które od dłuż
szego czasu leżało na, pierwszej 
linii bojowej, zostało ewakuowa
ne po zupełnym zniszczeniu.

Próby Sowietów rozszerzenia 
włamania na północny zachód 
od Homla zostały udaremnione 
w ciężkich walkach, przy tym 
zniszczono we własnym prze
ciwnatarciu te oddziały wroga, 
które się przełamały.

Na północny zachód od Newla 
nasze oddziały grenadierskie 
podczas kontynuowania własne
go ataku, skutecznie wspierane-

BERLIN. Na środkowym od
cinku frontu wschodniego pro
wadzi jedna z niewielu bitych 
dróg w bezdrożnym Związku So 
wieckim z Mińska przez Orszę i 
Smoleńsk do Moskwy, którą to 

jdrogę nazwano szumnie „auto
stradą". Nie można je j porównać 
z autostradą niemiecką lub choć 
by z normalną szosą samochodo
wą. Podkład szosy jest kiepski 
tak, że przy ożywionym ruchu 
szybko powstały wielkie wyrwy, 
stale wymagające reparacji. Na
wierzchnia częściowo tylko jest 
asfaltowana, częściowo szutrowa 
na' lub wyłożona „kocimi łepka- 
mi“. Szerokość owej drogi jest 
w każdym razie taka, że cztery 
samochody mogą jechać obok sie 
bie. Stąd jasną jest rzeczą, że ta 
.autostrada" w kraju o bagni
stych i piaszczystych drogach po 
siada duże znaczenie militarne. 
Bolszewicy próbują teraz od ty
godni już szalonymi atakami ma 
sawymi otworzyć tę „drogę na 
zachód".

Można rozróżnić trzy bitwy ko
ło autostrady smoleńskiej. W

go przez samoloty pikujące, obiekty w miastach Londynie 
odrzuciły wroga, który prowa- i Dover.

rżenia militarne na Dodekanezie 
zaciążyły na sytuacji wojennej
aliantów bada korespondent mi
litarny londyńskiej gazety „Sun- 
day Dispatch" w numerze nie
dzielnym.

Pod względem strategicznym 
osłabiły te wypadki, jak  sądzi on,

chcą Anglicy dostać tureckie ba- 
rzenia militarne na Dodekanezie, 
zy i oddania Dardanel, to muszą 
Leros, Rodos, Kalymnos i Kos. 
Rozruchy na zapleczu wiążą an
gielskie siły daleko na południu 
od Dodekanezu. Ważna więc 
odskocznia na wschodnie Bał-

Eskadry estońskie
y F t ń s h c ę

Przeszkodzono zanieczyszczeniu Morza Bałtyc
kiego priez sjwieckie loiizie podwodne. Prawie 

kOGO kt jw przeciw nieprzyjacielowi
Oddziałom lotników estoń- nesem dla wszystkich tych, któ- 

skich powierzono przede wszyst- * rzy z pośród Estończyków do-

brytyjskie siły wojskowe w Sy -'kan y  została zagrożona.

Włoski ©krąt w o ie n n y
przedostał s ią  eto Jłiemców

Z t f r ^ a  . e i o  a r i s z t s w a ł i  z :  r a d z i e c k i c h  o f k e r ń w
RZYM. BNB. Po ostatnich wal swoich oficerów i powzięła kurs 

kaeh na Morzu Egejskim pewien na niemiecki port.
okręt wojenny z kliki Badoglio .. i i -  j  , Tu aresztowanych oficerów ;aotrzymał polecenie udać się do .
brytyjskiej wyspy Malty. Na peł k° i e^ców oddano niemieckftn 
nym morzu załoga obezwładniła władzom.

W ł o s k i  5 ą d  w o j s k o w y  -
da rozpatrywana spraw zefrr jcćw B2il07fio

RZYM DNB. Minister obróny dzibą w Cremonie. Sąd ten bę- 
ńarooowej, marszałek Graziani, dzie rozpatrywać poszczególne
wydał rozporządzenie, w którvm, . • ’ n-Luiym prZestępstwa wojenne w związ-
zarządza się utworzenie sądów , - '
wojennych ze Badoglio. Czas trwa

Poza tym stworzony zostanie nia teg0 trybunału sądowego bę- 
wojskowy trybunał sądowy z sic dzie ograniczony.

kim zadanie ochrony zatoki 
Fińskiej* Stała nad nią kontrola 
zdołała przeszkodzić zanieczysz
czeniu Bałtyku przez łodzie pod
wodne.

Nienawiść do Sowietów sto
piła żołnierzy w jedną gromadę, 
podobnie jak  z wielu poszcze
gólnych części powstaje stalo
wy pancerz. Owa nienawiść by
ła w nich tak silna, że zebrali 
się oni razem zanim jeszcze wy
dano do nich odezwę i na szyb
ko zebranych samolotach wy
startowali przeciwko nieprzyja
cielowi.

Od dawna już przemieniła się 
pstra gromada samolotów w 
bombowce i maszyny wywia
dowcze wypróbowanych typów 
niemieckich, od dawna żołnierze 
noszą mundur niemieckiego lo t
nictwa, do którego odpowiednio 
do swoich dawniejszych stopni 
słuźbwych zostali wcieleni. Od 
clawna też ta początkowo mała 
i dlatego elitę tylko obejmująca

browolnie zgłaszają się do nie
mieckiego lotnictwa.

Żywy duch lotniczy i stała 
wola walki panowały od po
czątku w formacji. To umożli
wiło fakt, że mały stosunkowo 
oddział zdołał do dzisiaj prze
prowadzić prawie 2000 lotów 
przeciwko nieprzyjacielowi. Lo
ty te prowadziły daleko ponad 
zatokę Fińską, lub do walk nad 
główną linią bojową względnie 
pomagały przy zwalczaniu band 
na szczególnie zasianych bandy
tami terenach.

Z własnej inicjatywy przez 
bezgi-aniczną wolę walki i przy 
pomocy tych resztek, jakie po
zostały po terrorystycznej wła
dzy bolszewickiej okazali ię 
estońscy lotnicy towarzyszami 
armii niemieckiej i wywalczyli 
sobie drogę, która doprowadziła 
do wcielenia ich jako oddziału 
do lotnictwa niemieckiego.

także nie panował spokój. Rów
nież wtedy atakował nieprzyja
ciel stale słabszymi oddziałami 
lak, że dywizje niemieckie, któ- 
ic  dzierżą tam straż na Wscho
dzie, bez przerwy w bardzo cięż 
kich znajdowały się walkach. 
Trzecia bitwa toczyła się bei 
przerwy przez siedem dni. Ogó
łem w czasie tej fazy bitwy rzu
cił nieprzyiaciel na obrońców 
niemieckich 34 dywizje strzele
ckie i sześć brygad pancernych. 
Gdy bolszewicy podczas swych 
ataków na całym froncie wscho 
dnim ponieśli ogromne straty, to 
w tej bitw;e o otwarcie drogi na 
zachód można mówić tylko o 
stratach, które przekraczają 
wszelką miarę, jaką można-so
b ie  wyobrazić. W o js k o  donosi o 
1 -'katombach bolszewickich ofiar, 
które piętrzą s ię  wprost w góry. 
Odpowiednio wielka jest liczba 
zniszczonych czołgów. Nieprzyja 
ciel nie zdołał uzyskać ani piędzi 
ziemi i poniósł niszczącą klę
skę. Wyczynom niemieckich ob
rońców należy się najwyższa po

dniach stanowiących przerwę chwała.

Uczony - rumuński
o zdecydowanej postawia 'ilanrac

!l Napisał korespondent wojenny 
gromadka stała się silnym mag- * dr. Hermann Kiudt.

------------ o o o ------------

Armia bułgarska
K s t  lepiej uzbrojona niż kiedykolwiek
Gotowa ©na Jest do obron\» jadnofti i wolność

B U K A R E SZ T . (DNB). W icepre

zydent akadem ii m iędzynarodow ej 

nauk praw nych i ad m inistracji 

radca sądu adm inistracyjnego Dr. 

A ureli P acu rariu , po pow rocie i  

B erlin a  ośw iadczył przedstaw icie

lowi D ziennika B ukareszteńskiego: 

N ikt z tych, co z darem  obserw a

c ji  przejeżdżają przez Niem cy, nie 

może w ątpić, że naród niem iecki 

zdolny do ponoszenia takich ofiar 

musi zw yciężyć. D r. P acurariu  

przębył dłuższy czas w Rzeszy N ie

m ieck ie j w celu  przem aw iania w 

ram ach działalności w spom nianej 
akadem ii na uniw ersytecie w Stras 

burgu i  kilku m iastach Niem iec 

Zachodnich o ru m u ńskiej p rak ty 

ce ad m in istracy jn e j. D r. P acu rariu  

m. in. zaznaczył, że nic bard ziej 

nie odzialywa przekonyw ująco, ja k  

bezpośredni ko n takt z ludźmi 

fak tam i; „N ajbard ziej i s ta le  ude 

rzającym  dia m nie w poludniowp-.- 

zachodniej części N iem iec, w  B e r 

lin ie i w W iedniu, była zdecydo

w ana d eterm inacja  oraz żelazna 

w ola w alki i zw ycięstw a, ja k ą  opa

now any je s t  naród niem iecki. Tak 

zbom bardow ane, ja k  i wolne od 

tego Niem cy w rów n ej m ierze uś

w iadam iają sobie sw ój ceł i w nie

zmordowanym w ysiłku stw arza ją  

w arunki do zw ycięstw a. Każdy je s t 

na - w ysokości zadania i n ik t nie 

uchyla się  od sw ych obowiązków. 

Nie ma łazików , ani szkodników. 
W rogow ie N iem iec oddawali się 
rażonkem, spodziew ając się, że 
może ju ż Rzesza N iem iecka je s t  
u kresu w yczerpania sw ych s ił“ . 
W reszcie ośw iadczył D r. P acu rariu : 
„W  piątym  roku w ojny są  Niem cy 
tak  sam o pew ni zw ycięstw a, ja k  
i w pierw szym . N iewyslowione 
nieraz cierpienie poszczególnych 
ludzi dia je s t  w słan ie  złam ać n a 
stro ju  *£ólu  dzięki niebyw ałem u 
duchowi solidarności, jak ieg o  n i
gdy nie m iał żaden naród, który 
na jzu p ełn ie j i bez w y jątku  zrozu
miał znaczenie słów Wodza N ie 
m iec, że w ynik w ojny rozstrzygni* 
o losach nadchodzącego tysiącle
c ia ".

- o o o -

SO FIA . (DNB). B u łg arsk a  gazeta 

rządowa „Dnes“ opisu je w  a rty - 

kp is arm ię bułgarską i podkreśla, 

że je s t  ona dziś lep ie j uzbrojona 

niż kiedykolw iek. D obre w yszko

lenie i uzbrojenie w n a jb ard zie j 

nowoczesną broń stwarza dla arm ii 

bu łg arsk ie j w alory, z którym i n a 

leży się liczyć. Is tn ie ję  jeszcze coś, 

co nad a je  arm ii bu łg arsk ie j w ar

tość i silę, to je s t  zjednoczenia i

w olność narodu bułgarskiego, za 

k tóre arm ia ta  w w ypadkach k o 
niecznych w ystąpi z bronią. Za to 

zjednoczenie i w olność naród b u ł

garski w historii ju ż dużo pośw ię

c ił o fiar krw i, ofiary  te  przedsta

w ia ją  źródło siły  m oraln ej. O bda

rzony m iłością całego narodu k a 

żdy w stępuje w szeregi arm ii,' op a

nowany żądzą w ytrzym ania każdej 

uróby

Franco zasyła życzenia Carmanie
M A D RY T. (DNB). G eneral F ra n - 74 rocznicy urodzin życzenia po

co w ysłał prezydentow i Portugalii, i myślności. 
generałow i Carm onie, z okazji jego I

D y p lo m a t a  a m e r y k a ń s k i
o rządach emigracyjnych

SZTOKHOLM. (DNB). Jak
donosi United Press podsekre
tarz stanu w ministerstwie 
s&raw zagranicznych, Berle oś- 
w;adczył, że po wojnie „teraź
niejsze rządy emigracyjne nie

wiele będą miały do powiedze- 
n;a. Rządy te bowiem składają 
się przeważnie z przedstawicieli 
rozmaitych partii politycznych, 
które swoje spory także ża gra 
nicą dalej kontynuują".

Nowy angielsko-amerykanski
Ł t i k  terrorystyczny na S n f ą

SO FIA . (DNB). A nglo-am erykań- 
sk ie  sam oloty atakow ały znowu we 
środę stolicę B u łgarii. Gangsterzy 
lotniczy rzucili swe bom by na g ę 

sto zaludnioną dzielnicę m iasta. 
D otychczas doniesiono o pięciu za 
bitych. Cztery sam oloty zostały ze* 
s ir /a Jor. a



Stany Zjednoczone domagają się kontroli
nad światowymi zapasami nafty

Silny cios wymierzony w sprzymierzoną Anglią
LIZBONA. Między Anglią a 

Stanami Zjednoczonymi toczy się 
ostra, szczególnie po strome ame 
rykańskiej bardzo ożywiona dy
skusja, która w dalszym ciągu 
rzuca snop światła na stosunki 
między obydwoma tak zwanymi 
sprzymierzeńcami. Chodzi o opa 
nowanie źródeł naftowych.

Wprost alarmująco podziałały 
na każdego Amerykanina oświad 
czenia, że źródła naftowe, pozo
stające w dyspozycji Gtanów Zje 
dnoczonych, przy dotychczaso
wej eksploatacji wystarczą za
ledwie na kilka lat. Wkrótce po 
ukazaniu się tych wiadomości

przybyło na przeszpiegi pięciu 
senatorów, którzy objechali roz
maite “teatry wojny i oświadczy
li, że Anglia sprowadza naftę ze 
Stanów Zjednoczonych, a oszczęr 
dza i magazynuje naftę z B li
skiego Wschodu dla jakichś nie
znanych celów.

Komentarze nawiązujące do 
tej rewelacyjnej wiadomości za
wierały wszystko inne tylko nie 
życzliwość w stosunku do 'Anglii, 
której zarzucano, że z nieufności 
do Stanów Zjednoczonych upra
wia specyficzną gospodarkę naf
tową pod hasłem, że nie można 
wiedzieć, co może się przyda-

„ftnglo-Anwytanle nie cluo.ią
m ałycl

B U K A R E SZ T . (DNB). Seiran r 
om aw ia w  sw oim  arty ku le  w stęp
nym  w  gazecie „C u ren to ł" z 24. 11. 
zagadnienie, czy A nglo-A m eryka- 
n ie  chcą  i m ogą och ran iać m n ie j
sze narody przed Zw iązkiem  So
w ieckim . „N ie narody ja k o  takie 
in teresu ją  A m erykanów  —  stw ier
dza on w  końcu, om aw iając to b li
ż e j n a  przykładzie u jarzm ienia  
państw  bałtyckich  drogą tak zw a
nego „swobodnego w yrażenia w oli 
narod ow ej" oraz stanow iska S ta 
nów  Z jednoczonych w  spraw ie 
P olsk i, —  lecz jed ynie  ty lko  p rze
strzeń geograficzna, na k tó re j one 
m ieszkają, i  to  ty lko  w  ram ach 
przyszłych zainteresow ań Stanów  
Zjednoczonych".

„Sądzę —  pisze S e iraru  d a le j—

m ń  *twM
i e  należy nam  ja k  n a jw ię ce j z a j
m ow ać się  realizm em  m iędzynaro
dow ej polityki, albow iem  niektórzy 
z nas żyw ią pew ne nad zieje co do 
ang lo-aranrykańskiej polityki w o
bec m ałych państw . Z  upodoba
niem  w ierzą oni w to, że A nglo- 
A m erykanie utożsam iają s ię  z p ra 
w em  do życia państw  narodow ych. 
B y ć  n iew olnikiem  w łasnych złu
dzeń n ie je s t  rzeczą roztropną. 
Z ech cie jm y raz n a  zaw sze zrozu
m ieć, że rzekom y an glo-am erykań- 
sfci idealizm  w  spraw ie m ałych n a 

rodów n ie  doprowadzi ich  do po

św ięcenia sw ych w łasnych in te re 

sów , A nglosaski idealizm  nie po

pada nigdy w  k o n flik t z anglo

saskim i interesam i.

Teraz bardzo dużo Azjatów
zmjtioja $ią na froncie wschodnim

Dowód potwierdzający silne straty wojsc
D 0 l5 Z e W iC A ł i . l 1

BERLIN. Prasa nieprzyjaciel- wręcz Niemcy wyrzucali ze sta- 
skich państw sama przyznaje, że nowiska wdzierających się bol- 
sytuacja na froncie wschodnim szewikow. Ujęto również znacz- 
je s t dia bolszewików barazo kry ną ilość jeńeow, przy czym pew- 
tyczna. Sowiety podały, ze wsku na okoliczność jest szczególnie

rzyć. W takim wypadku Anglia
miałaby przynajmniej swoje na
gromadzone zapasy.

Spory angielsko -  amerykań
skie w te j sprawie tak przybra
ły na sile w ciągu wspomnianej 
dyskusji, że pewnego dnia uka
zała się w prasie amerykańskiej 
zapowiedź, że Stany Zjednoczo
ne zamkną dowóz nafty dla bry 
tyjskiej floty śródziemnomor
skiej, by zmusić Anglików do 
zużywania ich nafty perskiej. 
Rządy Anglii i  Stanów Zjedno
czonych nie zajmowały się do
tychczas tym głośnym sporem. 
Teraz jednak zabiera po raz 
pierwszy głos pod naciskiem o- 
pinii publicznej amerykański 
minister spraw wewnętrznych 
Ickes i propozycją swoją wywo
łuje frenetyczny wprost poklask 
we wszystkich sferach amerykan 
skich. Ickes oznajmił, że opraco
wuje obecnie plan międzynarodo 
wej kontroli wszystkich zapasów 
nafty na świecie. Władze kon
trolne będą przydzielały każde
mu narodowi określoną ilość na
fty i natychmiast odmawiały 
przydziału, gdyby ten naród za
grażał pokojowi.

Je st rzeczą zupełnie jasną, że 
powyższy plan amerykański 
zwraca się przeciwko Anglii. 
Gdyby ten plan został przyjęty, 
wówczas Stany Zjednoczone mo
głyby —  a wywrą one wszelki 
możliwy nacisk, by Anglia na ten 
plan się zgodziła — zebrać bar
dzo wiele nafty i  w końcowym 
efekcie Stany Zjednoczone, któ
re roszczą sobie oczywiście pre
tensję do przewodnictwa w mię 
dżynarodowej komisji, przeszko
dziłyby Anglii w wyzyskiwaniu

nafty na własną korzyść, lecz 
służyłaby ona planom amerykań 
skini.

Nie ma jeszcze odpowiedzi An 
glii na powyższe zamierzenia a- 
merykańskiego ministra spraw 
wewnętrznych Ickesa. Wpierw 
musi Londyn ochłonąć od ciosu, 
jaki tą propozycją zaprzyjaźnie
ni Amerykanie ponownie zadali 
Brytyjczykom.

| LIZ B O N A . Londyn obecnie gości 
u siebie obydwu synów kró la  Ibn 
Ssauda, książąt F e isa ia  i K halida, 
przybyłych w  odwiedziny do A n
glii. Rów nież je s t  obecny w  Londy
nie regent Iraku . D ookoła tych 
uroczystości unosi się w yraźny za
pach ropy naftow ej. A nglia je s t 
j i  od daw na zakłopotana w zrasta
jącym i apetytam i U SA  n a  zm ono
polizow anie eksp lo atac ji bogatych, 
zaledw ie otw artych źródeł ropy w 
państw ie Ibn  Sauda. W  Stanach  
Zjednoczonych baw i obeenie m isja 
dyplom atyczna kró la  arabskiego 
i w  W aszyngtonie jak o b y  is t
n ie je  p ro jek t utw orzenia stałego 
przedstaw icielstw a Ib n  Sauda. 
I  znowu kapitały  naftow’e Anglii 
i A m eryki prowadzą ze sobą nad
zw yczaj ostrą  w alkę k o n ku ren cy j
ną. W  Stanach  Z jednoczonych mó 
w i się  ju ż o arabskich  źródłach 
naftow ych ja k o  o w łasności am e
ry k a ń sk ie j. M ożna się  domyśleć, 
że już z Ib n  Saudem  zaw arto um o
w ę, d a ją cą  A m eryce praw a w y
łączn ej eksp lo atac ji tych  źródeł. 
W przeciw ieństw ie do tego oś
w iadczają w  A nglii, że tow arzy
stw a naftow e b ry ty jsk ie  ju ż od da
w na w yjed nały  sobie praw a p ro
w adzenia w ierceń  w  A rabii P ołu 
dniow ej i że praw a tego n ie  można 
im odebrać bez powodu.

„ R o z w f ą z a n / '  K r o n t e m
*ykrjue ksKBflistia.esi :pssu w Szwajcarii
„ ł y l k o  n a iw n i  c a ^ z ą s ł t ;  o s z u k a ć  £ a i ? a 5 k o * a : i i e m “

BERNO. (DNB). Jak  donoszą de Geneve" do zwrócenia uwa- 
urzędowo, szwajcarska rad a ' gi na skutki probolszewickiej 
związkowa uchwaliła wszcząć j propagandy. „Są ludzie, — pisze 
postępowanie sądowe przeciw- ! gazeta, — którzy wskutek przy* 
ko rozmaitym członkom „mło- mierzą Moskwy z Waszyngto-
dzieży socjalisty czno-demokra-
tycznej w Lucernie" z powodu 
spisku komunistycznego i dzia
łalności rewolucyjnej. Na pod
stawie przeprowadzonych do
tychczas dochodzeń można było 
podać do wiadomości, że „grupa 
młodych ludzi pod kierunkiem 
pewnego emigranta, składająca 
się z członków „młodzieży socja
listycznej", która to organizacja 
została jako organizacja komu
nistyczna przez radę związkową 
zakazana, zajmowała się mię
dzy innymi przygotowaniami do 
przeprowadzenia rewolucji w Lu 
cernie, przy czym przygotowy
wano uwięzienie najwyższych 
urzędników oraz zajęcie drogą 
napadu budynków i przedsię
biorstw publicznych".

Wykrycie spisku, zagrażające
go bezpieczeństwu państwa da

nera całkowicie się uspokoili
i uważali przewrót bolszewicki 
za czyste urojenie. Teraz naj
wyższa władza w kraju zmuszo
na jest oznajmić o spisku komu
nistycznym nad jeziorem Vier- 
waldstatte. Ów spisek lucerneń- 
ski winien służyć jako ostrze
żenie.

W związku z tym część prasy 
szwajcarskiej zwraca uwagę na 
nadchodzące z różnych krajów 
wiadomości, według których 
liczne organizacje pomocnicze 
kominternu istnieją nadal, tak 
jak  dawniej. „Komintern został 
rozwiązany — pisze pewna mie
szczańska gazeta — lecz praca 
jego postępuje w sposób zorga
nizowany i intensywny naprzód 
Cel pozostał dokadnie ten sam. 
co dawniej. Tylko naiwnych za-

je  sposobność gazecie „Courier. ślepia owo zamaskowanie się“.

tek siinych niemieckich kontr
ataków zmuszone zostały oddać 
okolice Żytomierza i pewną ilość 
miejscowości obszaru od Żyto
mierza i Korostyszewa, który le
ży na wschód od Żytomierza w 
odległości 25 km. Musiały one też 
przyznać, że Niemcy prowadzą z 
pełną zaciętością kontrofenzywę 
na północ i  że niemieckim czoł
gom udało się wedrzeć do posz
czególnych punktów sowieckich 
stanowisk obronnych. Berliński 
korespondent hiszpańskiej gaze
ty „Arriba" doszedł do następu
jącego wniosku: „Gdyby Zwią
zek Sowiecki nie był tym krajem 
na świecie, którego ludność naj
bardziej przyzwyczajona jest do 
głodu, biedy i  jarzma, to front 
jego byłby już dawno złamany".

W nowej fazie walki na wscho 
dzie, która to faza rozpoczęła się 
dnia 10 listopada, kiedy rozpo
częty Sowiety swe masowe ataki 
w wielkim łuku Dniepru i bitwę 
odciążającą koło Homla i Smo
leńska, doznały Sowiety nadzwy 
czajnych strat. Wciąż niemieckie 
najwyższe dowództwo wojskowe 
donosi, że nacierające sowieckie 
dywizje w zaciekłych walkach

ważna. Wieiki odsetek wśród jeń 
Iców sowieckich stanowią ludzie, 
którzy pochodzą z azjatyckich ob 
szarów Związku Sowieckiego. 
Już w ostatnich tygodniach mu
siała prasa angielska wciąż przy 
znawać, że krwawe straty Sowie 
tów są nadwyczaj duże. Prawie 
od pół roku pcha Stalin swe ma
sy ludzkie na niemiecki ogień 
obronny. Wciąż niemieckie ko
munikaty wojskowe podają, że 
krwawe straty bolszewików są 
szczególnie duże. Nie ulega też 
żadnej wątpliwości, że wskutek 
tych ciężkich walk od czasów 
pierwszych miesięcy letnich re
zerwy sowieckie znacznie osłab
ły-

Także fakt pobierania męskiej 
ludności cywilnej w wieku od 15 
do 60 lat w nowo zdobytych ob
szarach i ich natychmiastowe za
stosowanie bez wyszkolenia, czę 
ściowo w ubraniach cywilnych 
a uzbrojonych w broń od pole
głych, wskazuje, że rozpowszech 
nione twierdzenie o rzekomo 
niewyczerpalnych rezerwach lu
dzi i materiału jest niczym in
nym, jak  żydowsko -  bolszewic-

Prezydint Kufy oskarżony
o oszustwo .wyaorcze

MADRYT. DNB. Jak  donosi wyborów w czerwcu 1944 r. Par 
agencja Efe, partia narodowo - L̂a opiera swe oskarżenie na tej 
republikańska w Kubie opubli- okoiiczności) że Balista nie zgo- 
kowała dokument, w którym o- , .. . , . ,
skarżony jest prezydent Balista dzit S1<* na echow anie się pod- 
o przygotowanie wielkiego oszu- czas wyborów zupełnie neutral- 
stwa w sprawie nadchodzących nie. $ 1  ♦

------------

Światowi prądu :cja zlata spaja

Naród łotewsKI
ols m3 większego pragnie iia ja* caficowite 

zniszczenie bołszewizmu
RYGA. (ON). Naczelny dzien

nik łotewski „Tevija“ pisze w 
swym niedzielnym wydaniu'
„Mowa Stalina rozwiała ostat
nie iluzje, które jeszcze ten lab 
inny miał po konferencji mos
kiewskiej. Naród łotewski nie 
ma innego pragnienia, jak  cał
kowite zniszczenie bołszewizmu.
Dla urzeczywistnienia tego prag 
nienia chwycił się on za broń.
Oczekujemy na dzień i  spodzie-

iwamy się, że doczekamy się 
I go, w którym to dniu powróci 
choć pewna część przez bolsze
wików wygnanych rodaków. 
Droga bólu i łez, po której szli 
nasi rodacy, będzie po wsze cza
sy oskarżeniem żydowskiego 
bołszewizmu, którego celem 
końcowym jest zniszczenie cał
kowite narodu łotewskiego pod 
względem duchowym, gospo
darczym i fizycznym".

30 godzin pracy dziecięcej

LIZBONA. DNB. Według pro
wizorycznych danych tegoroczna 
produkcja światowa złota wynosi 
mniej niż 900.000 kg., podczas 
gdy dotychczasowy najwyższy 
stan w roku 1940 wynosił ponad 
1,2 miliona kg.

I Produkcja złota w USA w tym 
roku wskutek zamknięcia więk
szości kopalń głęboko opadła i 
wykazuje stan przed wykryciem 
kalifornijskich kopalń złota z 

i przed stu laty.

Grupa wysp Dodskanezu

zostały odrzucone, i w walkach kim bluffem.

C ię ż k o  t r a f io n y
B E R L IN . Ciężkie n iem ieckie bom 

bow ce atakow ały, ja k  donosi k o 
m u nikat w ojenny t  poniedziałku, 
w  godzinach popołudniowych nie
p rzy jacie lsk ą  karaw anę statków  
n a  wodach A tlantyku. Pogoda by
ła  bardzo n iesp rzy ja jąca , z a m k n ę 
ła  pow łoka chm ur na w ysokości 
/CO m. zm usiła do ataku w locie 
nurkow ym . N iem ieckich lotników  
sp otkał silny ogień obronny a rty 
le r ii pokładow ej w szystkich siat- 
ków  w ojennych i  handlów jc-h.

M imo to  przeprow adzili oni sw ój 
a tak  planowo i tra fili bom bą jeden 
sta tek  haad 'ow y o 10.000 T R B . oraz 
drugi —  o pojem ności 8.000 T R B .

Uszkodzenia, spostrzeżone na 
obydwóch sta tk ach  były tak  cięż
kie, że należy się  liczyć z ich  

s tra tą . T rzy  inne s ta tk i handlow e 
o łączn ej pojem ności 15.000 T R B  

zostały uszkodzone przez bomby. 

Jed en  sam olot n iem iecki n ie p o 

w ró cił m tego ataku  do sw e j baz>.

Po obaleniu Grecji, zajęciu 
greckich wysp i  zuobyciu fa-rety 
w czerwcu ra śl r. o s zaiozyia 
swe stanowiska i na Douekane- 
z.e. len strategiczne znaczenie 
jest oczywiste, btanowią one 
barierę, która ostania wschod
nie flanki Europy przeciwko 
brytyjskim pozycjom na Blis
kim Wscnouzie. laazwa Doclena- 
nez (dwanaście wysp) me jest 
ścisła. Ogółem jest nie dwanaś
cie lecz czternaście zasadniczych 
wysp, stanowiących posiadłość 
włoską na Morzu Egejskim. Po
łożone na przestrzeni między 
wyspami Samos, Naxos, Kreta 
i  tureckim lądem stałym, obej
mują one południowe sporady. 
Do 14 zasadniczych wysp (Ro
dos, Calchis, Calinos, Casos, 
Castelrosso, Kos, Leros, Lisoc, 
Nisiros, Patmos, Piscopie, Scar- 
panto, Simis, Stampalia> należy 
jeszcze co najmniej 50 zamiesz
kanych mniejszych wysp oraz 
pewna nie ustalona ściśle ilość 
drobnych wysepek — skał. Na 
ogólnej powierzchni wysp rów
no 2700 kwadr kilometrów znaj

duje się około 120000 mieszkań
ców. Największą wyspą i ośrod
kiem administracyjnym jest Ro
dos z głównym miastem tejże 
nazwy, oddalony tylko 18 km. 
od tureckiego lądu stałego. Wys
py są to wszędzie strome, gołe 
wzniesienia skaliste, i  tylko dwie 
największe Rodos i Kos posia
dające powierzchnię równinną 
nadają się dla rolnictwa w szer
szym zakresie (olej, wino, 
owoce).

Wyspy weszły w posiadanie 
włoskie w 1912 r. w wyniku tu- 
recko-włoskiej wojny, co uzna
ne zostało również na drodze 
międzynarodowej na konferencji 
w Lozannie (1923 r.) po różnych 
dyplomatycznych perypetiach. 
Przy danych warunkach wojen
nych grupa wysp Dodekanezu 
obok Krety zyskuje na decydu
jącym znaczeniu we wschodniej 
części Morza Śródziemnego. Czu
wać można z tych punktów opo
rowych nad całym systemem 
dróg morskich do portów Le- 
wantu, jak  i Morza Egejskiego.

I. D. Przed kilku dniami moż
na było siyszec podaną przez 
zydowsko-boiszewicką rozgłoś
nię następującą wiadomość:
,komsomoicy w Magmtce, Kui- 
byszewie i innych rmastacn pra
cują ao 30 gouzin bez przerwy, 
by wykonać zamówienia".

Miało to oczywiście oznaczać, 
że miodzież sowiecka podejmu
je  się „dobrowolnie" pracy, któ
rej wykonanie w praktyce dla 
młodych ludzi nie jest możliwe. 
W ten sposób propaganda . so- 
Vviecka chciała w z b u d z i ć  zapał 
wśród własnych narodów* z dru 
giej zaś strony zwrócić uwagę 
zdziwionego świata na „ofiar
ność" swej młodzieży. Z poza 
tych rzeczy wygląda w rzeczy
wistości zupełnie coś innego. 
Ujawnia się tutaj cała groza 
nieludzkiej eksploatacji sił mło
dzieży w Związku Sowieckim 
i to w takich rozmiarach, ja 
kich zaiste nie ma na całym 
świecie. Praca przez trzydzieści 
godzin pod rząd, nawet gdy się 
ją  wykonuje z większymi przer
wami jest zbrodniczym rabun
kiem zdrowia młodocianych. A 
dodatek „ażeby wypełnić zamó
wienia" oznacza nie mniej i nie 
więcej jak  tylko to, że bicz 
funkcjonari uszów NKWD zmu
sza brutalną przemocą do wy
konania jednym tchem w ciągu 
tych trzydziestu godzin wyso
kich, niemożliwych do spełnie
nia norm. Nie napróżno to w 
listach wysyłanych na front, 
które to listy dostają się do rąk 
żołnierzy niemieckich od tysię
cy jeńców, skarżą się kobiety 
i dziewczęta, dzieci i  starcy na

nieznośne natężenie sił w so
wieckich fabrykach. Donoszą 
oni dalej we wstrząsających sło
wach o utracie resztek sił, zja
danych przez niewolę pańszczyź
nianą i głód. Sprawa „entuzjaz
mu" mi odzieży sowieckiej nie 
przedstawia się tak, jak  to ma
lu je propaganda tyianów w 
Kremlu. Przeciwnie, ów z ko
nieczności i z r; ^aczliwej b a - 
wy przed grożącym upadkiem 
wprowadzony przez dyktaturę 
sowiecką nacisk na dzieci i  ko
biety, które zmusza się do naj
cięższej pracy, wywołał natural
ną reakcję, która przejawia się 
jako wzrastające niezadowole
nie wśród młodzieży sowieckiej. 
W małych gazetach okręgowych 
państwa rad mnożą się narzeka
nia miejscowych czynnikć w
administracyjnych już to na 
obojętność już to nieprzyjazny 
stosunek młodych ludzi. „Nie 
rzadko zmuszonym się jest 
obserwować przesiąkanie obcych 
elementów do organizacji kom- 
somolskiej", a czujność kierow
ników organizacyj komsomol- 
skich jest niedostateczna" — 
takie to zdania można przeczy
tać we wspomnianych gazetach. 
Już od dawna ci „pionierzy 
przyszłości bołszewizmu nie są 
już ślepym, posłusznym narzę
dziem w ręku bolszewickich 
krwiopijców. Wśród komsomol* 
ców dojrzewa kryzys, a naj
głębsza jego przyczyna tkwi w 
odrazie do systemu, który nad
miernie dręczy młodzież, prze
mienia ją  w niewolników i poz
bawia wszei’*:"i radości, ba na
wet także młodego życia.

W i p  ! i i i p  p u l i  i i i
w  Rum unii

BUKARESZT. (DNB). W czasie Chernowice. Pewien urzędnik
obławy policyjnej, przeprowa
d zo n e j n a  c z a rn e j g ie łd z ie , w y 

k r y to  n o w y  p rz e m y t z lo te m , k tó  
re g o  ro z g a łę z ie n ie  s ię g a  aż  p o

ambasady, żyd i wielu innych 
żydów byli wybitnie zatrudnie
ni w przemycie, między -nnym* 
przemycali oni prawdziwe stots 
talary napoleońskie.



e rzd i ż y d ó w  w e  W ło sz e d i
Dla każdego człowieka, znające
go stosunki wewnętrzne we Wio 
szech, nie mogło ujść uwagi, że 
prawodawstwo antyżydowskie 
po części obchodzono, a po częś
ci istniało tylko na papierze. 
Zgodnie z prawem, żydzi nie mo
gli posiadać własności ziemskiej, 
podlegającej ocenie podatkowej 
ponad 5000 lirów, a nierucho
mości w gmachach powyżej war 
tości podatkowej 20.000 lirów. 
Sprawy nabywania nieruchomoś 
ci pizez żydów były polecone 
na wpół rządowemu instytutowi
finansowemu do odbudowy prze
m y j 'X

Lecz jakże było naprawdę? 
W ie lc e  zasłużony działacz anty
żydowski Preziosi stwierdził w 
„Yita Italiana" w kwietniu 1943: 
„Sądzimy, że utworzyliśmy aryj 
skie zakłady bankowe, ubezpie
czeń i handlowe. W rzeczywistoś 
ci jednak zastąpiliśmy żydów t. 
zw. aryjczykami będącymi krea
turami żydowskimi, zawdzięcza
jącymi całą swą karierę polity
czną i gospodarczą żydom... Czy 
wiecie poza tym, ile wywłaszezo 
no posiadłości żydowskich w r. 
1940, t. j. po 2 letniej działalnoś
ci? Jedną zaledwie o wartości 
nieco ponad 30.000 lirów! Pow
tarzam: tylko jedną w całych 
Włoszech po 2 latach urzędowa
nia O wartości 30.000 lirów! Czy 
nie odnosi się wrażenia, że igra
my z ogniem?"

A któż jest „żydem" we Wło
szech? Na zasadzie uchwały z 7 
października 1938, do rasy żydów 
skiej winien być zaliczony tylko 
laki,, „który pochodzi z obydwu 
rodziców żydów". Słusznie zazna 
cza Preziosi: „Był to pierwszv gru 
by błąd, gdyż prowadził on do 
kwalifikowania wszelkich mie
szańców jako 100 procentowych 
aryjczyków o narodowości wło
skiej i przez to zauoznawano je 
den z największych problema
tów historii świata: małżeństw z 
żydówkamj i mieszanego potom
stwa. Przez małżeństwa n :esza- 
ne położyło żydostwo swa rekę 
r>a świat. Jest to rzeczą w histo

rii doświadczoną! Lecz do tego 
jeszcze dołączyio się niewiary
godne określenie, że żydów 
chrzczonych nie zaliczano do ra
sy żydowskiej. A więc o ile żyd 
pochodził z ochrzczonej pary ro
dziców, albo też tylko z ochrzczo 
nej jednej połowy małżonków— 
to już uchodził za nie żyda. Z 
goryczą zauważa Preziosi: „Jak 
gdyby woda chrztu mogła zmie
nić krew rasy!" Następstwem te 
go było zaliczenie do aryjczy
ków — gfośnych żydów o sławie 
międzynarodowej i to najsław 
niejszych, wśród ich rasy. Tacy 
żydzi pełnej krwi urządzili istny 
wyścig w kierunku przemycania 
egzystencji mieszkańców, i zja
wisko to już samo przez się 
można zaliczyć do dowodów, że 
żydostwo żyło wewnątrz kraju, 
nie będąc poznane.

Ale z największą żywotnością 
występowali starzy wolnomu.la- 
rze wysokich stopni, zajmujący 
wszędzie wysokie stanowiska rzą 
dowe i partyjne, stosownie do 
swego żydowskiego zadania, po
leconego żydom w lożach. Jed
nym z najgorszych wśród nich 
był Ciacomo Acerbo, wolnomu- 
larz wysokiego 33 stopnia. W 
książce swej „Podstawy faszy
stowskiej nauki o rasach" pole- 

: mizuje on z Hansem F. K. Gunt- 
herem, którego teorię odrzuca z 
góry bez motywowania i nazy- 

jw a germańskie wędrówki lu- 
! dów w zuchwały sposób jako 
„wałęsanie się band rozbójni
czych". Utwór swój ozdobił on 
barwną ilustracją,. tendencyjnie 
przedstawiającą pod hasłem 
współpracy niemiecko -  włoskiej 
— zwycięstwo Mariusza nad 
Cymbrami. Oczywiście, że zaprze 
czył on wszelkiemu wpływowi 
rasy nordyckiej na Włochy. Za- 
to z zapałem staje on po stronie 
żydów. W związku z tym pisze 
Preziosi: „Człowiek wysokiej ra 
dy do Zagadnień rasy i zaludnię' 
nia pragnąłby wmówić mi, że 
wypadki zaryzowania są nielicz
ne. To prawda, — gdyż w niezli- 
czenie wielu innych wypadkach

Bi i! i  spe; i locja bydłem w Aiglil
Wieśniak nie maże już kupować bydła

S Z T O K H O L M . (D N B ). B ry ty jscy  
f in a n s iś c i, którzy sobie stw orzyli 
rod ezas w ojny now e m ożliwości 
do interesów , spekulu ją, ja k  do
n o si londyński korespondent gaze
ty  „N ya D a g lig h t A llehand a", byd
łem  rogatym , ow ocam i ] n ieroga
cizną. P ła c ą  oni rekordow e ceny za 
bydło, k tóre  zam ierzają  po w ojn ie 
sp rz ed a ć  z w ielkim  zyskiem . W y
n ik  tego je s t  tak i, że bydło obecnie 
gw ałtow nie podrożało. W ieśniacy

nic mogą je  kupow ać I zn a jd u ją  się 
w  dotkliw ych kłopotach. Pew na 
londyńska gazeta przykładow o do- 
nosi, że ja k iś  w ieśniak w rócił z 
próżnym i rękam i z trzech łicy ta- 
cy j, chociaż zam ierza! zapłacić za 
b u h a ja  ponad siedem  tysięcy ko 
ren . B y k  G uernsey kosztu je na 
przykład 61.000 szw edzkich koron. 
B y k  D airy  kosztu je 55.G90 koron 
c ie lak  30.000 koron i byk H erforde 
12.500 koron.

pozostaje prawna formułka „nie- 
przynależr.ość do rasy żydow
skiej". Gra pojęć w zamianie 
różnicy pomiędzy przynależnoś
cią do rasy aryjskiej, a nie nale
żeniem do rasy żydowskiej je s t’ 
wytworem mądrości rabinów, a 
goje we Włoszech, jak  zwykle 
trafili w tę pułapkę. Nawet gdy
by żydzi sami tworzyli i stosowa 
li te prawo, toby oni nie,zrobili 
tęgo lepiej, jak  to uczynili goi- 
mowie. Chciałbym zliczyć, ilu w 
samym tylko Trjeście zgłosiło się 
żydów, „nie należących do rasy 
żydowskiej". I co za grubych ży
dów! Okropnym szczególnie byl 
fakt, że tacy żydzi również dzia 
łali na stanowiskach politycz
nych. Dzielna gazeta prowincjo
nalna „Corriere -Adriatico", po
daje głos publiczny doświadczo
nego badacza sprawy żydowskiej, 
Marchese Fodaliri, który pisze 
13 lipca 1942 r.: „żydzi działają 
obecnie przez mieszańców i sza- 
besgojów. I  dlatego to miejmy 
baczność na pochodzenie. Rak 
żydowski jest bardziej niebezpie 
czny, niż naogół przyjęto myś
leć"

We Włoszech nie było oznak' 
żydowskich. Istniała tam nawet 
możliwość przypisywania właś
ciwości aryjskich ludziom, zali
czanym nawet wedłtig takiego 
prawodawstwa d o żydów. I  kto 
już po tym pozostał jeszcze ży
dem, to był to już taki głupiec, 
że nawet same żydostwo było 
zadowolone z pozbycia się tak 
niezdolnego przedstawiciela swej 
rasy. W rozpaczliwym tonie pi
sał federalista Piętro Piva z T rje- 
stu w „Resto de Carlino". „wy
łapać i  zdemaskować strzelają
cych z ukrycia, zagnieżdżonych 
w naszym mieście. Lecz do tego 
trzeba posiadać wolne i czyste 
ręce i  nie być zaplątanym w sieć 
finansową potęgi hebrajskiej11.

Jeszcze we wrześniu 1942  r .  
głosił Preziosi, że kwestii żydów 
skiej nie można uważać za roz
wiązaną we Włoszech, dopóki:

1) Nie będzie uznane za z asa
dę, że żyd zawsze pozostaje ży
dem, 2) nie będzie uznane, że t . 
zw. „arianizacja" albo „nienale- 
żenie do rasy żydowskiej", jak  
tłumaczy nasze prawodawstwo

jest czemś nienaturalnym pod 
względem prawnym i  rasowym; 
3) nie zaprzestanie się wierzyć w 
dalszym ciągu, że woda chrztu 
może zmienić krew w żyłach ży
dów, 4) nadal pozostawi się ist
nienie błędu, pozwalającego na 
zmianę nazwiska osobom mają
cym w sobie Krew żydowską, 5) 
dopóki nie podda się zmianie ca
łego pojęcia o dyskryminacji (nie 
zaistnienia faktu przestępstwa), 
6) nie będzie uznanym, że wol- 
nomularz, oraz były wolnomu- 
larz, a żyd są braćmi sjamski- 
mi, z których jeden drugiemu 
otwiera drzwi, 7) dopóki- się nie 
uzna niebezpieczeństwa żenienia 
się z żydówkami i posiadania 
kochanek rasy żydowskiej i na
stępnie zanim się nie przestanie 
już niedostrzegać raktu, że przez 
mieszańców, małżeństwa miesza
ne i dzieci urodzone z żydów — 
żydostwo opanowuje świat, 8) 
dopóki Włosi nie zrozumieją na
reszcie, że „tam gdzie jest choć 
kropla krwi żydowskiej, tam ist
nieje również solidarność tej ra 
sy przeciwko wszystkim i prze
ciw wszystkiemu", 9) dopóki poz
wala się nadal drukować we 
Włoszech, że kraj ten rzekomo 
liczy zaledwie 39.444 żydów o 
przynależności państwowej wło
skiej, a 3434 — obcej i 10) do
póki ostatecznie nie będzie pod
daną gruntownej rewizji kultu
ra włoska, rozsadzona deprawu
jącym wpływem żydostwa.

Szczerość z jaką Preziosi ata
kuje w czasach ostatnich rów
nież i w prasie niemieckiej za
gadnienia żydowskie i masoneni 
pozwala każdemu przyjacielowi 
Włoch żywić nadzieję, że obec
nie już wreszcie plaga żydów i 
wolnomularzy będzie radykalnie 
załatwiona i przez to samo stwo
rzy się wciąż dotychczas braku
jące warunki dla zdrowej przy
szłości kraju, gdyż bez zupełne
go odżydzenia nie można uzdra
wiać narodów. Początek już zro
biono. Przy organizowaniu no
wej siły zbrojnej Włoch republi
kańskich poraź pierwszy ustalo
no warunek, że żydzi i mieszań
cy żydowscy nie mogą należeć do 
armii.

Prof. Dr. Johan von Leers

K r ó t k ie  w k t f s i r ś c i
N A N ilJN . (D N R ). C h iń sk o - j  -.poń 

skie tow arzystw o kultury o ’ęch > 
dsilo uroczystość trzeehłeeia swe 
go istn ienia w obecności jap o ń 
skiego am basadora T ani i m inistra 
spraw  zagranicznych Chntninyi 
przy w sp-łudziale około 200 ch iń 
skich i jap ońskich  studentów .

T ani podkreślił w sw oim  przem ó
w ienia jeszcze raz znaczenie współ 
n e j d ek la ra c ji państw  W i^ k ie j 
A z ji W schodniej, b iorących  udział 
w ko n feren cji w Tokio. Zaznaczył 
on konieczność k n lta ra ln e j współ
pracy między fchinami i Jap o n ią  
ze względu n a  przyszły rozw ój 
w schodniej ku ltury ! wschodniego 
ducha.

T O K IO . (D N B ). Japończycy do
noszą o niezw ykle s iln e j działal
ności lo tn icze j na P acy fik u , pod 
czas k tó re j bom bardow ano ze sk at 
klem  w ojskow e obiekty i n iep rzy
ja c ie lsk ie  stanow iska.

M A D R Y T. (DNB). A gencja  E fe 
donosi z Tegucigaipa, że p o lic ja  wy 
kry la  spisek na prezydenta H on
durasu, gen erała  C atias Anilino 
który m iał być zam ordow any, a

żona m id a  być uprowadzona. 
Zarządzono liczne areszty. Caria? 
Andino je s t  prezydentem  od r. 1933

GEN EW A. (DNB). A ngielskie ga
zety k ry tyk u ją  ©str© klęskę B r y 
tyjczyków  na D odekanezie. „Daily 
E sp ress" ośw iadcza, i e  L eros jest 
tak  sam o dużą katastro fą  jak  
Dieppe.

GEN EW A . (DNB). Izba reprezen
tantów  odrzuciła olbrzym ią w ięk
szością głosów prelim inarz budże
towy rządu R ooseyelta. Podczaa 
gdy m inisterstw o skarbu zażądał* 
19,5 m iliarda dolarów, izba ta zgo
dziła się ty lko  na dwa miliardy. 
T a  postaw a parlam entu je s t  do
wodem tego, ja k  p rzy jm u je  lud
ność U SA  ogrom ne w ydatki w o
jen n e  K oosevelta.

M A D R Y T. (DNB). J a k  donosi 
agen cja  E fe  z H aw anny, ustąpił 
m inister spraw iedliw ości Federico 
Laredo B ra , ponieważ n ie był od 
zadowolony z polityki ■wyborczej 
prezydenta B atista . Na stanow isko 
n< wego m in istra  spraw iedliw ości 
m ianow any został Augustin M arti- 
nez.

Z b r o d n ic z y  p o d ż e g a c z e
s k a z m  na śm ierc i

HoDsevelt kruszy kopie w obronie
„prz śla owanych" źydaw w Argentynie

Urodzony w samolot e b ijo w y i
Je d y n y m  w  sw o im  ro d z a ju  m ie j

sc e m  u ro d zen ia  m oże p o ch w a lić  się  
p ew ien  m a ły  szw ed zki o b y w a te l 
t e j  z iem i. N a je d n e j z  m a ły ch  
w y sp  p o łożon y ch  u w y b rzeża  Szw e 
c j i  p ew n a  m ło d a  k o b ie ta  ju ż  od 
24 godzin le ż a ła  w  b ó lach  p o ro 
d ow ych  i razem  z d zieck iem  z n a j
d o w ała  s ię  w  n ieb ez p iecz eń stw ie  
ży c ia . P o n iew a ż  n ie  m ożn a by ło  
m ie ć  p o b lis k ie j p o m o cy  le k a r s k ie j,  
w ezw an o te le fo n ic z n ie  pom ocy  le 
k a r z a  s p e c ja lis ty  z  G oteb o rg u  
L e c z  g w a łto w n a  b u rza  p rzeszk o 

d ziła  p rzew iez ien iu  k o b ie ty . W o- 
i b e c  teg o  le k a rz  z w ró c ił s ię  do 

w ład zy  w o js k o w e j i n iezw ło czn ie  
o trz y m a ł od  n ie j sam o lo t b o jow y  
do sw e j d y sp o zy cji. U dało  się  p o 
ło żn icę  d o sta rcz y ć  n a  p o kład  sa 
m olotu . Z a led w ie  je d n a k  sam o lo t 
w zniósł s ię  do lo tu  p ow rotnego , 

gdy ro zp oczął s ię  w re sz c ie  ta k  d łu 

go o czek iw an y  p oród . P rz y  lą d o  

w an iu  m aszy n y  w  G o teb o rg u  z a 

łog a  j e j  zw ięk sz y ła  s ię  w  te n  spo

só b  je s z c z e  o je d n ą  osobę.

F Im o kulturze niemiecYfej
W  trz e c im  ty go d n iu  ■wystawy f i l 

m ów  o k u ltu rz e  n ie m ie c k ie j w  M o 
n a c h iu m  d em o n stro w an o  36 n a j 
w y b itn ie jsz y c h  ob razó w  z o g ó ln e j 
lic z b y  120 film ó w  k u ltu ra ln y c h  
p ro d u k c ji  n ie m ie c k ie j sezonu  1943/ 
44 r . M in is te r  R zeszy  do sp ra w  oś
w iecen ia  p u b liczn eg o  i p ro p a g a n 
d y  w y ró ż n ił od zn aczen iem  n a s tę 
p u ją c e  f i lm y : „A ssa  n a  m o rz a "
(„ F ilm  M a r s " ) , „ S ie ć  z je d w a b iu "  
( , ,B a v a r ia “), „ A rty sta  p r a c u je "  
(„ F ilm  b a rw n y  , ,E a v a r ji ‘‘), „ K o 
p e r n ik "  („ F iłm  „ P ra g a ") , „Z m ierzch  
p o n a d  cz a rc im  b a g n e m " („ U fa ") ,

„ Ś w ia t w  z m n ie jsz e n iu "  („U fa"), 
„ R a j ry b a k ó w  w  u jś c iu  D u n a ju "  
(„ F ilm  ,,W ie n “), „ Z w ie trz a ła  m e 
lo d ia "  (b a rw n y  f ilm  ry su n k o w o - 
g ro tesk o w y  p ro d u k c ji f ilm o w e j 
E is c h e r -K o s e n ) , „ B ied n y  J a s ie k "  
(b a rw n y  f ilm  o b ra z k o w y  n ie m ie c 
k ie g o  f ilm u  ry su n k o w ego ).

P o z a ty m  n a d b u rm istrz  M o n a 
ch iu m  w y ró żn ił p la k ie ta m i i  dy
p lom em  op rócz  film ó w  w y ż e j w y 
m ien io n y ch , je sz c z e  f ilm y  „W  k r a 
ju  d z ik ich  b y k ó w " (N iem ieck i 
p rzegląd  ty go d n iow y ) 1 „ L o k o m o 
ty w y  w o je n n e "  (F ilm  „Lem ").

(L  D.) Znowuż pew ien naród, tym  
razem  neu traln a A rgentyna, zm u
szony był przekonać się , że nie 
wolno mu we własnym  k ra ju  przy
w ołać do porządku żydów, bez 
ściągn ięcia na siebie zaw ziętej n ie 
naw iści św iatow ego żydostw a. K ie 
dy niedaw no rząd R am ireza wydał 
zakaz w ydaw ania gazet w języku 
żydowskim - -  zakaz, który w obec 
podżegania żydow skich dem ago
gów do w ojny aż nadto byl uspra
wiedliw iony — ca łe  żydostwo pod
niosło w rzask I napełniło  św iat 
sw oją p ieśnią nienaw iści, sw ą ż ą 
dzą zem sjy i uk aran ia  zdrajców  
„spraw y ludzkości".

Rów nież Rooseveit, prezydent 
Stanów  Zjednoczonych i powolne 
narzędzie św iatow ego kabalu , do
szedł do przekonania, że powyższa 
zbrodnia nie może pozostać bez 
kary. W tym  celu w ykorzystał on 
ia k  z trium fem  doniosła agen cja  
Reu tera , na jb liższą ze sw oich ty 
godniowych ko n feren cy j praso
w ych, by zw rócić się publicznie 
do rządu argentyńskiego.

„Chociaż spraw a ta, — oświad 
czył obłudnie prezydent, —  obcho
dzi w pierw szej linii rząd i naród 
argentyński, n ie  mogę pow strzy
mać się przed w yrażeniem  sw oich 
obaw  w te j dziedzinie Z a ję te  bo 
w lćm  przez A rgentynę, k ra j leżący 
na nasze j półkuli, stanow isko je s t  
z natury sw o je j antyżydow skie, a 
ze sw ego charakteru  nader podob- 
ne do obm ierzłe j doktryny nazi
stow skie j. Sądzę, że pogląd ten po
dziela naród Stanów  Zjednoczo
nych i inne narody am erykańskie. 
W zw iązku z tym  zw racam  też

uwagę na uchw ałę 8 ko n feren cji 
p anam erykańskiej w  L im ie w 1838 
raku, k tóra to uchw ała stw ierdziła, 
że jak ieko lw iek  prześladow ania z? 
względów etnicznych lub re lig ij
nych , uniem ożliw iające ludziom 
prow adzenie odpowiedniego dla 
nich życia, sp rzeciw iają się p o li
tycznie i praw nie am erykańskim  
form om  rządzenia i życia".

W tych słow ach głowy państw a 
Stanów  Zjednoczonych odzw iercia- 
dla się  ponownie ca łe  z-akłamanie 
am erykań sk ie j polityki zagranicz
nej, k tóra nastaw iona je s t  na czysto 
żydowskie cele  władzy politycznej. 
Je ś li  ja k ie ś  państw o przyw ołuje 
żydów do porządku, ponieważ bez
praw nie w m ieszali s ię  oni do po
lityki sw ego k ra ju  gościnnego, to 
oznacza to  „prześladow anie", które 
im, żydom, uniem ożliw ia „prowa 
dzenie odpowiedniego dla nich ży ■ 
c ia "(!). Je ś l i  ja k iś  k ra j neutralny 
ja k  A rgentyna s ta ra  się  uchronić 
sw oją  suw erenność i sw e interesy 
narodowe, wówczas k ry ją  się za 
tym  źli „naziści", którzy m ieli go 
zarazić sw ą „obm ierzłą", ponieważ 
w rogą żydom i  narodow ą dok 
tryną.

Pozatem  zd aje się, że Roosevelt 
nie poprzestał na słow ach. J a k  m o
żna było  zrozum ieć z ośw iadczenia, 
k tóre złożył on ju ż  na te j sam e j 
k cn feren c ji, postaw ił on rów n o
cześnie A rgentynę pod naciskiem  
poważnych pogróżek. I  rzeczyw iś
cie rząd argentyński zmuszony był 
w m iędzyczasie ustąpić pod n a c i
skiem  brutalnych pogróżek i zniósł 
zakaz w ydaw ania żydow skich g a 
zet, chociaż pod nic nie m ów iącym

K O W N O . (ON). A n d riu s K a le d a , 
pochodzący  z  N iv ero n y s, p ra co w a ł 
od r .  1941 w  R zeszy , za ś  w  sierp n iu  

. 1943 r. p o w ró cił do dom u d la sp ę 
d zenia  u rlo p u . T u  o p ow iad ał z n a 
jo m y m  z  ca ły m  e n tu z ja z m e m  o 
sw o je j p ra c y , m ó w ił im , że ch ę t 
n ie  znów  p o jed z ie  z  p o w rotem  
w zy w ał ich  do to w arzy szen ia . N ie 
podobało s ię  to je g o  trzem  „p rzy - 
ja c ie lo m " . W  cz ęsty ch  rozm o w ach  
o d m aw ia li się  od z a re je s tro w a n ia  
się  n a  ro b o ty  w  R zeszy  i u siło w ali 
n ak ło n ić  K a le d ę , by  n ie  je c h a ł  z 
p o w rotem . D o u w ag  ty ch  d ołączali 
u ta jo n e  p o gróżk i teg o  ro d z a ju , że 
le p ie j m u  by ło b y  u m rz eć  n a  L i t 
w ie, n iż  w ra c a ć . G dy K a le d a  w e 
w rześn iu  w  p rzed d zień  sw ego wy- 
ja z d u  z a p ro sił sw y ch  k o leg ó w  n a  
p ożegn alny  obiad, p rzy szli z op óź
n ien iem  i c l  t r z e j.  C hodzi tu  o Z ig - 
m a sa  B a g a ta y ic iu sa , urodzonego 
10 lis to p a d a  1920, K a z y sa  B a g a ta 
y ic iu sa , u rod zon ego 16 p aźd ziern i
k a  1922 i S ta s y s a  M ik a la u sk a sa , 
urodzonego 24 cz e rw ca  1915. R oz 
po częli on i p rze szk ad zać przez p o 
trą c a n ie  w  ta ń c a c h . Z ig m as B a -  
g a ta v ic iu s  trz y m a ł w  rę k u  o tw a rty  
nóż —  sp raw cy  c h c ie li  w y w o łać 
b ó jk ę . T o  s ię  im  n ie  u d ało  i ra c z e j 
sk ło n iło  K o lę d ę  do w y p ro szen ia  ich  
z m iesz k a n ia . P rz e d  dom em  w  d a l
szym  ciąg u  z a ch o w y w a li s ię  p ro 
w o k u ją c o , o d ry w a ją c  d esk i z  płotu. 
G dy K a le d a  p odszed ł do n ic h  i z a 

b ro n ił teg o , z n a leź li on i pow ód do 
u p la n o w a n e j b ó jk i  i rz u c ili się  n a  
n ieg o , p rzy  czym  Z ig m as B a g a ta -  
y ic iu s  zad ał m u w  p lecy  ta k  n ie 
bezp ieczny  cios nożem , że K a le d ę  
p oniew aż n ie  m ożn a by ło  o czy w i
śc ie  sp ro w ad zić n a ty c h m ia s t p o
m oc le k a rs k ą , n ie  u d ało  s ię  ju ż  
u ra to w a ć i  z m a rł on po k ilk u  
d n iach  w  szp ita lu . R o z p ra w a  przed  
sąd em  sp e c ja ln y m  ud ow odn iła , że 
sp raw com  ch od ziło  o p o w strzy m a
n ie  K a led y  s ilą  od  p o w rotu  do 
R zeszy . S w o je  w ro g ie  do N iem iec 
u sp o so b ien ie  u ja w n ia li on i i p rzed 
tem , k ie d y  dw óch sp o śród  n ieb  
u ch y liło  s ię  od r e je s t r a c ji ,  trz e c i 
zaś w  c z a sa c h  b o lsz ew ick ich  rz ą 
dził u rzęd em  g m in n y m . O b ecn ie  
p o tw ierd z ili o n i ta k ie  u sp o so b ien ie  
w  n ik cz em n y  sposób, g ro żąc z a 
p rz y ja ź n io n em u  n a w e t z n im i L i t 
w inow i 1 n ie  szczędząc je g o  zd ro
w ia  i ż y c ia  l i  ty lk o  d la teg o , że sp eł 
n ia ł o n  lo ja ln ie  sw ó j o b o w iązek  
w o b ec sw ego n aro d u  i E u ro p y  i 
n ie  d ał s ią  p o d bu rzyć. P ra w o  je d 
n a k  m a  p ieczę  n a d  ty m , by teg o  
ro d za ju  ag ita to rz y  b y li u su w an i i 
n ie  m og li d a le j n a ra ż a ć  n a  n ie b e z 
p ieczeń stw o  lo ja ln y c h  ob y w a te li. 

S ą d  s p e c ja ln y  sk a z a ł trz ech  o s k a r

żon ych  n a  p o d staw ie od nośn ych  

u staw  n a  k a r ę  śm ie rc i. In n y  w sp ó ł

osk arżo n y  i  b r a k u  dow odów  zo

s ta ł  u n iew in n io n y .

Tu mówi Związek Zawodowy
Pro:ram wido

W  n ied z ie lę , dn. 28. X I .  o godz. 14 
w  w ie lk ie j s a li  k o n c e r to w e j od bę
dzie s ię  „P op o łu d n ie  ro z m a ito śc i" . 
E io rą  u d zia ł: śp iew a cz k a  op erow a 
F. P u p e n a ite , s o lis tk a  A n n a  B ie l ic 
ka, śpiew ale op ero w y  R o b e r ta s  
S a u k a , l i te r a t  K a z y s I r c iu r a ,  p a ra  
ta n e cz n a  C h ią u ita  i  T in o , kum  
S y lw e ste r , k w a r te t  m ęsk i pod k ie 
ro w n ictw em  K a lin a u s k a s a . M a ła  
o r k ie s tr a  sy m fo n icz n a  Z w iązku  
Z aw odow ego pod  k iero w n ic tw em  
M a k a c in a sa , a k o m p a n ia m e n t T. 
Sze lig o w sk i.

W  p o n ied zia łek , d n ia  29. X I .  o 
godz. 17.30 w  te a tr z e  m ie js k im  
op e ra  „ R ig o le tto " .

tfcisft Z w. Zaw.
W e środ ę, dnia  1. X I I .  o g. 17.30 

v, te a trz e  m ie js k im  „ S ie d e m n a sto 
le tn i" .

W  n ied z ie lę , d n ia  5. X I I  o g. 14 
w  w ie lk ie j s a li  k o n c e rto w e j „ P o 
połu d n ie  ro z m a ito śc i"  p rzy  w sp ó ł
u d zia le  w ie lu  a rty stó w  i m a le j o r 
k ie s try  sy m fo n icz n e j Z w iązk u  Z a 
w od ow ego pod k ie ro w n ic tw e m  A r 
n o ld a  R o e ss le ra .

K a r ty  w stęp u  d la  p rzed sięb io rstw  

i u rzędów  n a leży  o d e b ra ć  w  so b o tę  

od 8 do 12 w  w y d zia le  „W yp o

cz y n k u  i ro z ry w e k '1 Z w iązku  Z a 

w od ow ego, u l. G ied y m in a  27, I I I  

p ię tro , p o k ó j N r. 320.

Budowa nowych kin
W  le c ie  b. r .  ro zp oczęto  w W iln ie  

bu d ow ę dw óch no w y ch  k in . Będ<t 
on e  m ia ły  po 470 m ie js c  i  są  typ em  
m a so w e j n ie m ie c k ie j k o n s tru k c ji . 
O b e cn ie  zak oń czon o  zasad nicze 
p ra c e  b u d o w lan e  i p rzy stąp io n o  do 
w y k a ń cz a n ia  w n ę trz . R ów nież  
w sz e lk a  a p a ra tu ra  n a jn o w sz eg o  
ty p u  je s t  ju ż  w  W iln ie , ta k  że  o s ta 
te cz n e  o tw a rc ie  ob u  k in  n a s tą p :

w arunkiem , że m a ją  one odtąd 
wychodzić w dwóch język ach , a 
zatem  w języku  żydowskim i hisz 
nańskim  B o

w  p ierw szy ch  d n ia ch  sty cz n ia  
1944-r. J e d n o  z k in  s ta n ę ło  n a  p la 
cu  p rzy  u l. D w o rco w ej. K in o  to  
będzie czy n n e p rzez 24 godziny. 
R an o  będą w y św ie tla n e  film y  d la 
k o le ja rz y , po połu dniu  d la  lu d n o 
ści c y w iln e j, a  w” nocy  d la  żo łn ie 
rzy  z  p rz e je ż d ż a ją c y c h  tra n s p o r
tów  w o jsk o w y ch . K in o  d ru g ie  zo
s ta ło  zbu d o w ane n a  p lacu  przy ul. 
G ed y m in a  (d. M ick ie w ic z a ) 17. 
K in ó  to, p od obnie  ja k  W e h rm a c h t-  
k in o  I I ,  p rzez k ilk a  dni w tygo
dniu będ zie  w y św ie tla ć  film y dla 
w o jsk a , a przez p o zosta łe  k ilk a  dni
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W e h rm tc
„Błękitna

W  o s ta tn ic h  m ie s ią c a ch  n a  e k ra -  t 
n a c h  w ile ń sk ic h  k in  m ie liśm y  m o 
żn ość o g lą d a ć  ca ły  sz ereg  f ilm o 
w y ch  o p e re te k . D o n a jle p s z y c h  
n a le ż a ły  tu ta j te  f ilm y , w  k tó ry ch  
g ra ła  d o sk o n a ła  M a r ik a  R o k k  
C h o ciaż  w ła śc iw ie  f ilm  „ B łę k itn a  
m a s k a 1' n ie  je s t  o p e re tk ą  w  ś c is 
ły m  teg o  sło w a  z n aczen iu , to  je d 

n a k  b ard zo  zb liża  s ię  do te j  k la sy  

film ó w . D użo m u zy k i, dużo ta ń c a  

i sp o ro śp iew u . Z o bsad y  a k to rs k ie j 

teg o  f ilm u  w y ró ż n ia  s ię  p rzed e 

w sz y stk im  czo ło w a t r ó jk a  K la r a

t  k im  li
m a s k a "

T ab o d y , H an s M o ser i W o lff  \1- 
b a c h -R e tty . M ilu tk a  K la r a  T a b o 
dy je s t  w sch od zącą  g w iazd k ą  n a  fil 
m ow ym  firm a m e n c ie , i zap ow iad a 
s ię  b ard zo  o b ie c u ją c o . Sw o im  r o 
d z a je m  g ry  p rzy p o m in a  M a ry k ę  
R o k k . H an s M o se r  w  ro li p o rtie ra  
h o te lo w ego  ja k  zaw sze d o sk o n ały . 
S w o je  ro le , k o m ic z n o -c h a ra k te ry -  

sty cz n e  H an s M o se r  w y k o n u je  

b e z k o n k u re rc y in ie . M łody am a n t 

W c lf f  A lb a c h -R e tty  w ro li m ło d e

go m u zy k a  n ie  m a z b y t w ie le  p o la

(f)
, V

do pop isu

Z E  SP&nTĘJ
r s t a t n i  m e c z  l i r o w y  w  W i l n i e

W  n ied z ie lę , 2 8 -g o  b. m . o godz. 
1 3 -e j n a  P ió ro m o n cie  od będ zie s ię  
o s ta tn i w ty m  sezo n ie  w W iln ie  
m ecz  lig o w y, p om iędzy  p o n ie w ie - 
sk im  M S K  a Sz a ru n a se m . O b ie

d ru ży n y  są  z n a n e  ze  s w e j b o jo -  
w ości i d o b re j k o n d y c ji  f iz y c z n e j— 
d a je  to  g w a ra n c ję , że m ecz  będzie 
zaż a rty , a ty m  sam y m  w a rt  o b e j
rz en ia . (K )

M y  §€s € § © i w o ś c  b w. e lm ir s
S O B O T A  

Walerian?, J ó z . f j f a .

V\ schód s ońc> 6 10 

  Z ac 'ód  so ń ce  15.04

D ZIŚ ZA CIEM N IA M Y  OKNA
O.D GODZ. 15.25 DO GODZ. 08.50

—  M U R A R Z E  I  B E T O N IA R Z E . 
D n ia  28. X I .  1943 r . od będ ą się  
R o ra ty , ta k  ja k  ro k  ro cz n ie , w  k o 
śc ie le  p o -B e rn a rd y ń s k im  o g. 6.30. 
P ro s im y  o l ic z n e  p rz y b y cie .

—  R O R A T Y . W  n ied z ie lę , dnia 
28. X I .  o godz. 7 - e j od będ ą się 
R o ra ty  f ir m y  k a m a sz n icz o -sz e w - 
s k ie j „ A u la s“ w  k o śc . W szy stk ich  
Ś w ię ty ch . U p ra sz a  s ię  w sz y stk ich  
p ra co w n ik ó w  t e j  f irm y  o ja k  n a j
lic z n ie jsz e  p rzy b y cie .

—  Z A O P A T R Z E N IE  L U D N O Ś C I 
W  K A R T O F L E . P o d a je m y  do w ia 
d om ości m ieszk ań có w , że w  m yśl 
zarząd zen ia  W ydz. A p row  G ospod. I 
m . W iln a  z dnia  22 lis to p ad a  b . r ., ■

w szyscy  k tó rz y  w  21 o k r. w yżyw . 
(20 w rz esień  — 17 p aźd ziern ik  1943 
roku ) z ró ż n y ch  pow odów  n ie  o -  
trz y m a li k a r t  ży w n o ściow y ch , lu b 
po ty m  cz a sie  przybyw szy  do W il
na u z y sk a li n a  to p ra w o  i o trz y 
m a li m ie js k ie  k a r ty  żyw nościow e 
w naszym  m ie ś c ie , o trz y m a ją  w 
W ydz. A p ro w .-G osp . m ia s ta  ordery  
n a  ku p n o 100 k g . k a r to fli.

W  ty m  ce lu  z a in te re so w a n i m u 
szą p rzed łoży ć ze sw o ich  R e jo n o 
w ych  P u n k tó w  R ozd zielczy ch  od 
p ow ięd n ie  zaśw iad cze n ia , że w 21 
o k re s ie  w y ży w ien ia  n ie  o trzy m ali 
k a r t  ży w no ściow y ch .

O rd ery  n a  ku p n o k a r to f li  będą 
w y d aw ne w  10 p o k o ju  W ydziału  
A p ro w .-G osp od . m . W iln a  przy  ui 
M atu lew icza  4. (K )

—  W Ó D K A  D L A  P O S IA D A C Z Y  
K A R T  D O D A T K O W Y C H . Na k a r t  • 
k i d od atk o w e 28-g o  o k r. w yżyw , 
będ zie  sp rzed aw an a  1 '4 w ód ki na 
od cin ek  „P . A .‘‘, (K )

—  K R th  Y  I  M Ą K  A P SZ E N N A . 
O d cin k i 22 go o k r. w yż. na kaszę 
m an n ą  d la dzieci oraz m ą k ę  p szen - 
ną  d la  d oro sły ch  m a ją  w ażn o ść t a 
k ą  satną ja k  k a r tk i  23-go  ok resu  
w yżyw ien iow ego. (K)

—  F A Ł S Z Y W E  K A R T K I Ż Y W 
N O Ś C IO W E . O sta tn im i czasy  u k a 
zały  s ię  w  W iln ie  fa łszy w e k a r tk i 
żyw no ściow e. O szuści w y k o rz y sty 
w ali fa łsz y w e k a r tk i  przy k u p n ie  
cu k ru . (K)

—  T R U P  N O W O R O D K A  W  W I- 
L E N C E . W e środę, dn. 24-go  o g. 
1 0 -e j ran o  w yło w ion o z rzek i W i- 
len k i p rzy  u l. M ły n o w ej N r. 2 tru -O
pa n ow oro d ka. T ru p  był w sta n ie  
częścio w ego ro zk ład u . (K )

—  ZN O W U  D Z IU R A  W  CH Ó D 
NTKU. Od czasu  do czasu  n a  ró ż 
ny ch  u lica ch  n aszego  m ia sta  po. 
w s ta ją  z ró żn y ch  p rzyczyn  dziury 
w  ch o d n ik ach . O d ja k ie g o ś  
czasu  zm orą k ilk u  ty sięcy  m ie sz 

k ań có w  d z ie ln icy  K a i w ary  is k ie j 
s ta ła  się  d ziu ra w ch od n ik u  n a  r o 
gu Z ie lon eg o  M ostu i u licy  Z y g - 
m c n to w s k ie j. Z w łaszcza  w czasie  
c iem n y ch  w ieczoró w  je s t  ona n ie 
b ezp ieczn a dia p rzech o d n ió w  i ła. 
tw o m oże się  s ta ć  p rzyczyn ą n ie 
szczęśliw eg o w yp adku . ( f

—  N A P A D  R A B U N K O W Y . 
2 1 -le tn i F ra n c is z e k  Z a ją cz k o w sk i 
(zam . p rzy  u l. D żu ku 105) w raz 
z d w om a k o leg a m i n a p a d ł w dniu 
24 o godz. 22 -e j n a  rogu ul. K a n -  
k in iu  i S/.aulu n a  A n a to la  M a r -  
czen k o (T y zen h au zo w sk a 1 0 -a — 3) 
w  celu  ra b u n k u . Ł u p em  n a p a s tn i
ków  s ta ła  s ię  b ro n zo leta , z eg a rek  
oraz 400 R M . g otów ką. P o lic ja  w 
k ró tk im  czasie  z a trz y m a ła  Z a ją c z 
k ow sk ieg o , a tro c h ę  p ó ź n ie j pozo
s ta ły ch  dw óch n a p a stn ik ó w . S p r a 
w ę prow adzi k ry m . p o lic ja . (K )

O F I A R Y  .
D la  b ied n y ch  p o lsk ich  _ dzieci 

R M . 5.— b ez im ien n ie .

W e h rr r a c h !k :n o J I  'i8

„B łęk it rwsskss**

47, te i. 6 - 7 7

, , ' M O Y J i K I  G R O B O W I E C * *
Początek seansó «: 15, 7 i 19 ą.

e. 1Ł" 37

,KU BŁĘKITN EM U Ż Y C IU "

On a l l  lhtoflgd! r. b.. w
w lokalu Rosyjskiego Gimnazjum 

Vokieć p o-ve (Niem ecka i 9 
n a  ż ą d a n i e  P u b l i c z n o ś c i

zostań e powtórzony
H . O  N  C  E .  R  T

z  udziałem wyb tnych s t artystycz
nych W programie! śpiew ■ cygańskie 
romanse), muzy a, balet, si:et ze, 
humor, werwa. Początek o godz. 17 ej 

Bilety do nabycia na m ejscu.

8, tei. 6-62

„SZCZĘŚLIWA SIÓDEMKA"
54, -er. 10-7

„PECHOWY PILOT QUAX"
,GW ź';ŻY.'dA“ w f-h -W ileice .

„P2ŻAR w OCEANIE"
u

J A b B I I I
nowa restauracja

„ V i ) i L G l a u
ul. VVilcńska b3, tel. 3 4 — 49. 

Czynna cd po z. 1 3 — 20.

W y d a je  O B I A D Y  i K O L A C J E

na kartki żywnościowe iu .n ośc i  
cywilnej i wo sitowym.

Po czas obia iu B W  O  
Orkiestra od g. 1 6 — 20, w dn;e 

świąteczne od podz. 1 5  — 20.

ię urządzenie
w a rs z ta tu  ś i u s a r s K i e g o

albo p o je .yń cz e  narzę-izia.

V iniaus (Wileńska) 32
Firma FADIEJEW.

PHIiDSpOSSIW' ElODiUlt
i n i .

1UIHUI 11TIZEIICZ
w  W i l n i e ,

Jo g a ilo s  (Ja g ie lło ń sK a ) 7 m. 3 
P R Z Y J M I E  NATYCHMI AST :  

cieśli, stolarzy i roiiotnikjw
na ro oty rz ą d o w e  b u d o w la n e  

w M S Ł S 9 E S Z H  E .  

D O B R A  P Ł A C A  roboty na 
MA AKORD.

Zpłoszen’a codziennie od 3 . 8— 18'

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLIGRAFICZNE

„ V A ! Z D A S “
w  Wilnie ul. Mindaugo Hr 21 

p r z y j m i e
kob ety od lat 15 co pracy akordo
wej w dziale K a r t o n a i y  i i n -  
t r o l i g a t o r s K i m .  Możliwości za
robku OJ 100 Co 50 k M miesięcznie.

otrzcom są również s p e c j a l i ś c i  
w dzieCz me prac roh^raf cznych i 
r o b o t n i c y  niewykwal f kow-ni. 
Wynagroczen e c z ę ś c o w )  akordowe. 
Można zarOJić od loO do z o RM 
miesięcznie. Czynni s t Jó w k a .  Ro 

botnicy otrzymują o b ia d  darmo. 
Zwracać s ą  do dyrektora pizeds ę 
biorstwa w dniach pracy od 8 — ID, 

teiet. 1c8 luo 18-cź

Towarzystwo R2inon'ov.'a i B ataw hss
m . to . Jfi.

99&iez8iś / t  6 *
W i l n o ,  u l .  W i e l K a  8

p r z e p r o w a d z a  r o b o t y  b u 
d o w l a n e  w  W ie a r t  u

W zw ązk i z tym p o t r z e b u je  s ią  
p iln ie  r j c o t r a  k j w  b u d o w ia n - c h  
oraz p e r s o n e l  te c h n ic z n y .  Rzyjmu 
lący i.racę zostaną w zamkniętej ?ru- 
pie wystani przez firmę do Wiednia, 
•■dz:e nimi się zaopiekują. Pomiesz
czenie i zaopatrzenie zapewn one. 
Wynagrodzenie — wedfu ■ obowiązu 
lącej w Wiedniu taryfy. Żonaci otrzy 
mają dodatek. Zatrudnienie ustala 
s ę  na podstawę umowy z f rmą 
„Rent nys“. l  -łoszenia i bliższe szcza 
fióty w sprawie i racy w Wiedniu 
można uzesk-tć codz eonie o i  aodz. 

7 do 16 w firmie „Ri n i inys" .

m  © d t e l e f ę
dnia 21.XI 1443 r. o godz. 1 o 30 w 
kośdele paraf a nym w S  vięcianach
c d isy ł  s ę CiChy i l a p  Mani K a r o 
lu ów ny z Witcidsm wł t<ow-
S.t.nt z N.-Świącian, o czym zaw a a 
miaią Zna omyćo Mlolii MalŻOIlkOW 16.

MASZYNĘ do szy UDZIEt.AM lekcii | -—™  . i  — ................
cla gab inetow ą jęz . w łosk iego I I U 030 J0i 120DŻ I  I  ( .  « !  t «  »  : f

„Singer", lisa (kot francuskiego. Zaut. ! - — ——  .....— ■ ■ ,
nierz), jesionkę Dobroczynny d. 2-a BUTY lub kama- DUŻY pokój nie!| 
nową męską, ce- m. 5, sze Nr. 28-29 kupię umeblowany z o-i]
ratę na stół nową, j -------------- I natychmiast Vo- sobnym wejściem
samowar oraz in- : W DNIU 22-go w kiecią (Niemiecka) wydam dla samot
ne rzeczy — zam'e poniedziałek, wy- a, pracownia szyi- nego. Renktynis |
nię na opał. Puśą szedł chłopak lat dów. 8113 (Drewnicka) 16-1.
(Sosnowa) 9d m. 1 łl-tu Ludwik Ło- j ----------------------------j 8156 |
 _______ 8126 zowskt w niezna- k u p ię  płaszcz 1 ! — ---------------
NOWA ręczna ma- i nym kierunku, j jakiet fokowy o- POKÓJ dla samot- 
szynę do szycia Ubrany był w sza 1 raz żakiet karaku nego do wynaję-ł 
f-my „Singer" za- re i): o, beret , towy wymagają- nia- Opłata opałem
mienię nt opat. 1 ee u>b du- BasanayiCius 18-7. ̂ tłp Rlrflmf'tlr'1 v 7rt . . . .  817̂

Prsca^nia w^jłoKów
i f i l c u  na zakąpiansi z poweizo- 
nych matenaiów. Fo.ocko (Połockaj 
3— 1 . Goiowe wojłoki można n a b jć  

z zamianą na onał.

Kaśtonu (Kaszta- , 
nowa) 4 m. 17.

ne skarpetki z żół 
tym szlakiem i żej reperacji 1 

1 skórki fokowe. Pa- i y i , ,___

ś f p
5E L i s o w s l l i c h

M a r i a  b a r .  E  t s n e r  j
cfcjB . ziesii Nohytou słtiej

no krótkich cierpit nia, zat.nęta 
w Lo u < n a  5X1 1943 ku 

w wieku lat 8 .
Wypr> wadzenie zwłok z do

mu żałeby przy ul. RopowsK ej 
Ż2—5 ra  cmentarz Bernardy ńsk 
cdbęCzie się dn. 27.Xl o godz.
1 -tei. ń aboże ństwo /alobne 
zostanie odorawicne w koścu Ie 
po Bernardyńskim d,,ia .9X 1  c 
odz. 9 rano O czym zawindami?

.„i kłumDie. Ktoby ! X, ń a i Kj zostanie odorawicne w k o se d e
coś y/i.edział o za- 1 5lca) 2—5 b' sędzina * OW " “ j M po Bernardyńskim d, ia . 9X1 o

NA SZOSIE, mię- 1 ginionym, proszę j ' 6 i .
dzy Ponarami a uprzejmie o Zawia ' __  .A- B. C. — Nie
W ilnem , zgubiono dom ien ie rodziców  KUPIĘ książkę: m iecl,a Konwersa |H ją pogrążeni w g eDok m smu - U
czarne — -  — n  -----   * » »  -  —
szofersk ie
ce. Łaskaw ego zna „  yuuw. . , . . -
lazcę proszę o od- WYMIENIĘ na o- ,b1us2cz... Zgł^ iCały, ćzień' Gedimi
niesienie za wy- pał kanapę z k r z ę d ^  fil IJejyk!os !no 4~ 12' . _
nagrodzeniem pod słami (komplet) i 1 (jjUdwiSarska) 11 ! LEKCIP nianiaadres: Arklą (Koń- lalkę porcelanową ! -1 LLKCJE pisań.a

gkórzane pod adresem: Tilto „Szydełkiem i na c ' a n0jszybszą me-Ig Górki, Syn, Zięć i WiiUCZka. 
rękawi- j (Mostowa) 12 -16^  drutach Haft i ^  eP‘Saz® "fj

Merezkl" wydaw. • y « Z Z Z '

ska) 26. (Pracow- z wyprawką. H a-im* 12‘ ___8154 ■ n^?*
nia) D ajnow icz. | d v ilaites (Królcw- KUPIĘ palmę. | ffca) 10 m 1 tel' 

8169 ska) 9-9. 9166 zgłoszen ia  do o- ' S 3) 10  m‘ tel
NOWOCZESNĄ | ^NANA chiromant 

szafę zamienię na jęa. _ fizjonomistka 
męski ciemny ko- ; wróży: z kart, z re 
stium. Uźupio (Za fotografii i cha
rzecze) 11 m. 4.

8160

° 2  rPua k‘a *  n T 1 Ó “
ul Wileń.ka Nr. 15 

potrzebni robotnicy (ca) oraz usznie.
Z jtąszuć się ud £OJZ. 8 do IZ.

(816 j

| i . ó ł i n u  |

„ASTRA" wróży 
z kart, chiroman
cja i graf o logia. 
Przyjmuje ponie
działki, wtorki, 
środy, piątki godz, 
10—14. Portowa 4 
m. 9. 8117

ELEGANCKIE pan

NOWY aparat fo
tograficzny 13X18 
z obiektywem Bu 
scha*a, reflektory 

1 inne drobne  ̂
przedmioty foto- ( 
graficzne zamienię ZGINę ŁA 19 nsto- 
na aparat małoob- , pa(Ja żó,t£> jamnI.  
razkowy. Gedim - | czka proszę od- 
no 26—3, godz. 12 - j prowa(3zić za wy-

klenka ogłoszeń 55. (8018) 'i

Leonard Tereitowicz
opat.-zony Św. iakrau entami 
im arł  dn. 24 Xi 4 3 r w wieku 1.49 

Ekspcrtacja zwtok z S.anatc- 
i ium n? Anfukciu na cmentarz 
po-ternardyńs i n-stą^' dnia 
i7  XI b. r. o godz. 10. O czym 

wy!St Z a m l e n i ę T  \ 7 %  «  1  wy.h pamięci Zmarłego i
sionkę męską w 8|r)7 B  powicda ula stros^-n^
b. dobrym stanie  ̂ . ;|| (>2 s) ^

Adm. „Gońca C.“ . UDZIELAM lekcji | 
8149 obcych języków

• :—■ ; metodą najłatwiej j
KUPIĘ natych- sz  ̂ Rotundo (Cias-* 

miast stół bilardo-rakteru pisma 
Przyjęcie od e 9 
do 6 pp Literału 
(Literacki) 5 m 6
V's-ó-vls poczty gió Nowo_
TyeL ^ ” obo ^ódzka toa I J
dy IT piętro. 8)15

13,30.  8 2 0 11  nagrodzeniem.

8167 i
- KTÓRY, samotny | 

KUPIĘ natych- i Pan do lat 45-clu, F fctiZ .ą K fcW ń tlłS .
miast łańcuch do chciałby spędzać H Kolejrum i wszysik m, któ
zegara ściennego długie wieczory -  H wzieh udz.al w po-rzebie
f-my „Becker", Proszę napisać d o | r t I
Vilnius (Wileńska) Adm. „Gońca" pod

42. „Restoranas „Możliwa". 8181

blachę 2ela;ną, blachą 
niklową, celuloid r ó ż n e j  

g r u b o ś c i .

Pracownia wózków
i  r o c K a  1 5 .

Do p roc ro ln yc h
3 — 4  m Ę ? c z y z n

potrzebuje natychmiast
Szkoła Ogrodnicza w  Wilnie

ul. Seliq  d. Scłtan iska) 5u. 
Teief. 1 0 — 74. (8?0i)

Z. 0. Młyn Nr 1 w Wilnie
potrzebu e n a t y c h m i a s t

S - c h  s f o S e P S M .
Iż arunki rracy dobie. Z laszać się do 
Mlyi ów Centra l od ;odz. 8 —12, Wit 
no. Al rdo 2/18- 6 telet. Nr — 65.

D O M  K O M I S O W Y
Vckiećią (N.em ecka) 53 poszukuje 
do komisowe spizedaży: ki imów, 
rad oaparatów, foio-a?aratów, Lorce- 
lany, sztućców, o razów, ikon siaro- 

żyt ycn mi net i innych rzeczy.

£ is e n o a m v .r w ą ltu n g s a m t »vil >a 
z a c .ą g ,  w c ąż  d o s t u ż j y  K olejo
w ej, w  ob ręb ie  G e n eraln eg o  K o
m isa ria tu  s. iw y , u z u p e łn ia ją ce  
m ło d a  s . ł i  w  w iek u o j  14 c a  
16 la t. U b ieg ający  K ształcą  s ę  

ta m  ja k o  m ło u zi p rak tyk an ci
dia służby technicznej maszyn, 
dla służby ruchu t komunikacji 
i dia niższej służby kolejowej.

Nauka trwa do 3 lat, W tym cza
sie btdą dostarczone z momogi w 
celu fy .h o w a n  a w wysokości a ż do 
50 RM. miesięcznie. Ogóin e może 
być to wykształcenie przeprowadzo
ne w tyco miejsca?!) sl ż ’ owych, 
których sebie ubiegający życty. Wf 
służoie techniczno-maszynowrj b ę ią  
dl i uzdolnirnyeh uczu ów ze strony 
Dyrekcii Kole;owej umozlmio e bez- 
p at e nauki na technika albo na 
inżyniera.

Podan’3 ubie>ających s :ę wraz z 
krótcim życiorysem i odp sem ostat- 
n e jo  świ idactwa szkolnego mają 
być skierowane do Eisenoahnver- 
waltungsimt «ilna.

Bliższe informacje udzielają 
w^zystk e placówki Kolei Państwo
wych, od których też mogą być za
żądane dane o "Ostępach służbo
wych k a n ty a tó w .

BUCIKI damskie 
sportowe Nr. 35, 
szal jedwabny rę
cznie robiony i 
nowoczesny kre
dens, zamienię na 
walizę lub opał. 
Tilto (Mostowa) 7 
m. 4, od 10—12 pp.

8212
CHIROMANTKA -  
wróżki przyjmuje 
od gr. dz. 10 -ej do 
6 po poł. Wilno, 
ul Di iżioji (Wiel
ka) 15'1 m lS-a, 
wejścte 2 zaułka 

Szwarcowego 
Nr. 1 w podwórku 

8054
CHIROMANTKA- 

Fizjonomistka. 
Określa z rąk, kart, 

fotografii, imion 
i pisma. Giedraióiu
rChocimska) 1? 2

8087

:ofle damskie giem 
zowe Nr. 38 za
mienię na pantof
le o numer więk
sze lub na opał; 
buciki czarne z 

I cholewkami Nr. 37 
| i atlaskl czarne 
j nowe Nr. 37, dy
wan 3 i pół metr. 
na 2 i pół m. w de 
likatnycii kolo
rach, żyrandol — 
gobelinę na obicie 
mebli — kredens
nienowoczesny, fi
ranki tiulowe i 
poszewkę na po
duszkę — wymie
nię na opał. Ul. 
Orzeszkowej 3—1.

PANIĄ, która za- Brzózka 7 3. Za Rambinas„ p Mie_ i -----------------------
opiekowała się przywłaszczenie po t p 8n 9  SZATYNKA lat 18

walizką, zostawio- ciągnę do odpowie i y _______  z dużyml pIwny-
ną w pociągu Ll- dziaU.oSct_sądo- | Ku plaszczyki mi oczyma, posia
da -  Wilno, upra wej.___________ 8161 k £ k ; sza!,.  dająca bujną fan-
sza się o łaskawe , | k kuiorowy w tażję i pewną do-
podanie adresu, e- ZGUBIONĄ Soc. ™ ąą humoru oraz
wentuainie o od- Aprup. Direltcijos bocznego dzfecka uwielbiająca przy
niesienie powyż- Pażymiejimas i  B ir- E° dy pragn‘  ̂ P° Z"
szej pod adresem. , (książeczkę zapo- Radivilaitćs nać pana °  intere-
Naugarduko (b. I mogową) Nr. 4361 m Królewska) 5 suJ4cym charakte-
Nowogródzka 12-4 na nazwisko Sime- * ' rze i ujmującej

8202

S|n do natychmias'0 " 
wego zaięcia do

świadczonego futażera i mssztelarza 1 
oraz dośw adczonego woźnicę. i

e ? ć - H a - K o

DNIA 21 listopada 
1943 r. Zgubiono 
torebkę z doku
mentami wyd. na 
nazw. Treny Bag- 
•dz,iunienie, różo
wą kartę Nr. 002134 
Wszystkie doku
menty unieważnia 
s i ę .__________ 8159

GŁĘBOKI wózek 
dziecinny zamienię 
na opat, lub rzecz 
odpowiedniej war 
tości. Tilto (Mosto 
wa) Nr. 12—2 od 
godz. 15—17. 8173

GŁUCHA chiro- 
mantka wznowiła 
seanse wróży z li
nii'rąk i kart. Ce
ny dostępne. An- 
tokolska 18-10.

JESIENNY płaszcz 
damski, rozmiar 

duży w bardzo do
brym stanie, 

płaszcz zimowy z 
futrzanym kołnie
rzem, aparat fo
tograficzny, (Ko
dak) 6X9. Rower 
damski balonowy 
zamienię na opał. 
Subocz 36-5. 8123

KOSTIUM czarny 
wizytowy (najlep
szego gatunku) — 
wzrost wyżej, śred 
ni — oraz stół o- 
krągły (składany) 
wymienię na ra
dio, rower lub ku 
pię. Lvovo (Lwo
wska) 10—2. 8185

LUKSUSOWE, no
woczesne meble 
do jadalnego po
koju, do gabinetu, 
patefon z płytami, 
łóżko, szafę dwu
drzwiową z lust
rem 1 inne meble 
zamienię na opał. 
Gedimino 42—11. 
Oglądać v/ dnie 
powszednie godz. 
13-15. 8183

PŁASZCZ męski- 
zimowy w b. dob
rym stania z fu
trzanym kołnie
rzem, kapelusz mę 

i mufka fo
kowa — zamienię 
na opał. Kupię sa
neczki sportowe. 
Zgł. Rotundo (d. 
Stroma) 3 m.3.

8215

m. 2 ., godz. ł6- powierzchowności.
Oferty do Adm. 

(Mostowa) II m. t PIŁOWIN większą „Gońca" pod
unieważnia się . i ilość kupię. Bokśto „Smarkata". 814i

1 (Bakszta) 2 m. 2 4 . ---------------—— «
8153 I L e n a r j t j ;  |

czko Kazimiera 
zamieszkała Tilto

ZGUEIONO dnia 
23 listopada książ
kę Ubezpieczzdni PRZENOŚNY uży- j 
Społecznej, kartę waay piecyk spiże Dr. Med.

_  | KAZIMIERZ
b i e l i ń s k i

rejestracyjną na aam km . 50.
nazwisko Marków Tamże reoeruje się ] --------*—
skiej Janiny i ple- pfccyli. S g a i -  ! C h o w b J ‘
niądze na trasie ios m. Smigiego) 1 weneryczne.
ulic Basanavićiaua 3  ̂ m. 7. 6145 fnanlił (Zygtnu -
i Algirdo. Uczci- . “ -  ----------------towska) 12 m. 14.

RĘCZNĄ maszynę wego znalazcę Pro SPRZKDAM skrzy „ / - “T  „d°  1 3 - 1 7
do krajania tyto- sl się o zwrot tyl-I eol| KM> j ro.
niu zamienię nal ko karty rejestra- 1 wer zanncnię na Dr. FUNDOWICk
opał. Adres: Krei-j cyjnej pod adre- Ł Didźioji i S T E F A N
voji g. (Krzywe sem Algirdo 24-14. ! (Wlulka) 3 m- 10  choroDy neiwowt

Pieniądze proszę ,rodz 3—1 1  i 14—17 I wewnętrzne. S v
zatrzymać jako !"  3134  jalcubo. (Sw. Jaku

wynagrodzenie. ■ _ _ _ _ _ _
8182 . ~

j .  '  U ł  t

C z e s ł a w a  i u n ic k ie g o
s k l a u a . ą  serdeczne podz.ęko- 
wznic - o n a  I UzK ć,.

O K  r . O R Ł O W S K I  S t .  J u r e w i c z ó w *
* 0 7 . zastrzyki, bańki,?_ll rano t 3 : porody i p„rady 

p. p. Gedimino (Mic i be2płatnle. Saka- 
kiewicza) 39 m *■ 11 4  (Sokola) Nr lł
—------------------------m. 5. Zwierzyniec.

Dt. Med.
J A N I N A  

PlOAłioWCCZ- 
J Ł K C Z E N K O W A

CiKjioPy skórne, 
weneryczne, ko-
o.ece. Pizyjmuje 
d 11—13 l od la

li. Jogailos (Jagiel
lońska) 16—B.

Koto) Nr. 29—9 Od 
godz. 8 do 10 .
PATEFON W b. 
dobrym stanie wa
lizkowy z lustrem 
i 15 płytami za
mienię na płaszcz 
zimowy damski na 
średni wzrost. Wi
leńska 18 m. 2 .

8153

PELERYNKĘ ze 
srebrnego lisa i 
jedwabną kołdrę 
zkmienię na opał. 
D ow iedzieć  się J- 
Jasinskio g - v ć  la 
m. 2. 8137

MUFKĘ fokową i 
skunks zamienię 
na opał. Wielka
52-24. 8103

SZAFĘ trzech- 
drzwiową zamie
nić na opał ewen
tualnie na ubra
nie męskie. Kal- 
var jo str. 12 —6. 
Wejście z frontu.

8090

SKRZYPCE

  b a )  1 0 - 2  P r z y j
^  j  muje od 14 do 18

ZGUBIONY Perso-1 1 nr. M e d .
nalauswais Nr. 2677 POSZUKUJĘ pra- k l d k e w ic z

wydany 7 lipca ; cy w majątku piy ■ Z Y G M D N T
1942 r przez M. | watnym za ekono- ! spec.: weneryczne 
S-be Ńeu - Wilna ma, względnie pro ’ 1 skórne choroby 
na nazwisko Iwa- i wadzenie większe- ! przyjmuje w godz 
szkiewicz Waleń- 1 go gospodarstwa 8—13 1 15—20 Pilies 
tyna, unieważnia nie mającego od- (Zamkowa) 15 m 2
sie. 8184 powiedniej opieki. -——----------  ——
 -------------------i o  ile zajdzie po- Dr. KAZIMIER/.
ZGUBIONO fute- I trzeba posiadam L E J M A N
ra? od parasola tadną rfsową klacz b. st. ^ ysten t Kil
dn. 22 listopada oraz lektoie rhorobv skórne42 r wieczorem — rzędzia rolnicze, B. Cnoroby skórner. wieczorem . Are mófiłbym bez i weneryczne. Vtl-uprzejmie proszę < ^ e  moig!byim * nlaus (WReńska) 29
ul v , t l nle2 M  cżyć? Zgłaszać się Przyjmuje od e 
(Witoldo\va? do Adm. „Gońca" 8 do 9 rano i od

3193 Potl „Sumienny". 3—6 p. p . ^
8153

ZAMIENIĘ pszczo. __ „ „ „ „ .
ły w ulach ramo- 5  ■ i r n u t .? '—
wych na zapasie żąca do nieme SpeCj; choioby

D r  M e d .  
K A Z I M I E R Z  
Ł U K I E W I C Z

16 kg. i termós pół klej rodziny ze j skórne 1 wenerycz 
sta re ' 1 . na ubranie lub znajomością ku cm | ne viiniaus (Wi

Dr. Med WIKiOK
P I E S K Ó W

Choiuuy neiwowe 
1 wewnętrzne 

wznowił pizyjęcia. 
Ousto (Poitowa) 3 
m. 2 Ordynuje od 
1 2 — 14 ' 18 — 17‘

D r .
P I W E C K I

A L E K S A N D E R
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko
wa) 12—6. Pome- 
Jzialki. środy. PM< 
kl od 12 — >5. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15-10.

J  K O U C H O W A  
Oiandą Id Hulen- 
demia) Nr. 4 — L

M A R I A
L A K  N e r o  W  A
pizyjmuje ud godz. 
9 rano do 1 wiec*. 
Jasinskio Id Jasiń

skiego) 1 -  B

B R O N I S Ł A W A
R O S I Ń S K A

Lwowska 67-1.

D r .
K .  S O K O Ł O W S K I
Choroby skórne 

1 weneryczne. 
Przyjmuje od g 8 
do 12 i od g 5 do 7 
wlecz. Vilniaus (Wi 
leńska) 30 m H.

Gabinet
Rentgenowski

D r .  M e d .
A. ŚMIGIELSKA 
pilies (Zamkowa) 
8 m. 9 Od godz 

9 -  15

| t e k u s a e r U ' |

i altówkę zam ie- I obuwie męskie, ul. nl- Zgłoszen ia  do 1 |easka) 28 m. 32 
nie na opał. Tilto 1 Konduktorska 18 Adm. „Gońca pod  ̂ podw6rze II. przy; 
(Mostowa) 7 -4  od m. 3 , 8143 „Uczciwa ■___ 81J muje od 10-12
godz. 10—1 2 . 8192

-  ' ZAMIENIĘ lustro I POTRZEBNA po-
I 14—17,

STOŁ, tapczan, ga fryzjerskie na o- mocnica domowa Gabinet
blotkę, kredens i pał albo sprzedam. ]od zaraz do małej Rentgenowski
krzesła zamienię Szopena 1—17, dru | rodziny. Zgłaszać Dr.
na opał. Stefańska ga fryzjernia po się od godz. 1 do 1 q , NlELUBSZYt
10— 1 1  oglądać od prawej stronie od 2 p. P°ł* Gedimi- J Pylimo (Zawalnai
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Adres Keclskcji 1 A dm inistracji: ul. Gedim ino l l - a  (I piętro). T e lefo n y : S ekretarz  R ed akcji 42. R e  la  k e ja  8-13, A d m in istracja  7-09. Ckopec. a 6-99. Godziny przyjąć w spraw ach red akcyjnych  od 10 dc 
15. Sekretarz  red akcji przyjm ule, od godz. 11 do 13. A dm inistracja czynna od godz. 7 do 18 (oprócz niedziel i św iąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim . na 4 str. 12 ten., nandlow e o 100 proc. drożej. Za poda

nie adresu do A dm inistracji — 30 ten. S tro n ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  n ie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń.


